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Imieniny Naczelnika Państwa.
W Krakowie.

D zień  w czo ra js zy  Im ien in  N a cze ln ik a  P an . 
« tw a  odfchoćził K ra k ó w  bardzo  u roczyśc ie . Już 
<K3 sam ego rana m iasto  p rzyb ra ło  od św ię tn y  
W ygiąd_ ze w szystk ich  gm ach ów  rząd ow ych , 
bu dyn ków  m i jsk ich  i w ie lu  dom ów  p o w ie w a ły  
ch o rą gw ie  o ba rw ach  państw a i m iasta .

P o  god z in ie  d z iew ią te j na R yn ku  k rak ow sk im  
ro zp oczę ły  się p rzygo tow a n ia  do u roczystego  
n a b o żeń s tw ;. k tóre  było  ce leb row an o  przy  
apecya ln ie  u staw ion ym  o łta rzu  p rzy  S u k ien n i­
cach. P r z td  godzoną d z iew ią tą  zape łn ił s ię  R y- 

'b ek  od d z ia ła m i w o jsk a  w szys tk ich  gatunków  
broni, bardzo liczni..’  s taw iła  cię m łodzież, p rzy ­
b y ły  Ruru j p u bi i cło ości. a obok o łta rza  m ie j­
sca spocyaln  e za rezerw ow an e  za ję li rep rezen ­
tanci w ład z c yw iln ych  z w o jew o d ą  d r  G a łe ­
ck im  na czele i w o jsk ow ośc i z gon -ralem  Szept

Pc bgA  o.;v.y po! o w ej ork iustra  w o jsk o w a  i 
tiiO i .. w r m ł y  k ilk a  p ieśn i a  w  w iosennych
Nrofo 4t i  a rfodCR i  w yżyn  bra ły  udzia ł w u- 
*ct:zj stosr: fu m o lo ty  w o jskow e.

Po i: :• i w. e ccdL'1 (a s ię d e fila d o  w o jsk o ­
wa. W  d ługich  szereg a r U szły karne oddz ia ły  
żo łn ie rz ;. budząc w śród  lic zn ie  zg rom ad zon e j 
bubli; zncjc.' /u a. d z iw y  en lu zyu zm  i u znan ie z.
f 'w adu  Zn.;'u.•.i ..-j \i » ia v .y .

V\ p-ohrJnic r<’ ce w o je  wody d ra  G a łeck iego  
G j r  zcn ian c i w ład z , m iasta , o rą a n iza cy j itd. 
vd'-i:,uaii zyrzenk'. dla N a cze ln ik a  Państw a- p ro .

sząc o p rzes łan ia  ich m  p ośredn ic tw em  w o je ­
w od y  do B e lw ederu .

W e  L w o w i e .

Lwów, (P A T . )  D zień  in n en in  N a cze ln ik a  P a ń ­
stw a  obchodzono w  m ieśc ie  n ad zw ycza j u ro ­
czyście . Od god z in y  7 —8 ran o  p rzec ią ga iy  u lica ­
m i m iasta  o rk ie s try  za łóg  lw ow sk ich , p r z y g ry ­
w a ją c  pobudk i. O god z in .e  10.30 w  kośc ie le  ka ­
ted ra ln ym  odby ło  się nabożeństw o, ce leb row an e 
p rzez ks. a rcyb isku pa  B llc zew sk iego . \Y nabo­
żeń s tw ie  w z ię li  u d z ia ł rep rezen tan c i w ła d z  c y ­
w iln ych  i  w o jsk ow ych , cz łon k ow ie  m isy j za g ra ­
n icznych  i s tow a rzyszen ia  ze sztandaram i. Po  
n abożeń stw ie  p rzed  o rk ie s trą  gen era ł J ęd rze j-w  
siki u dekorow a ł k rzy żem  Y irtu ti m ilita r i k a p i­
tana S a w iń s k ie g o  z in spek to ra tu  5 a rm ii. N astę­
pn ie odibyła się p rzed  p om n ik iem  M ick iew ic za  
d e fila d a  przed  g en e ra lic yą  i rep rezen tan tam i 
w ład z . W  d e fila d z ie  w z ię li  u dzia ł korpus kade­
tów , p u łk i p iech o ty  1P 10 i 53, 5 pułk a r ty le ry i 
pól ow e j, 14 pu łk  u łanów , od d z ia ły  p o lic y i k on ­
nej i ż a n d a rm e r ii.  R ów n ocześn ie  na ręce w o je ­
w ody  G rab ow sk iego  sk łada li zyczer.ia  d la  Na­
cze ln ika  pań stw a  rep rezen tan c i w ład z  i in s ty - 
tu cy j, del ogaci m isy j zagran iczn ych .

W ie c zo rem  w  k asyn ie  o ficc rsk iom  odby ł sie 
u roczysty  w ieczó r . Na p rogram  w ieczo ru  z ło ­
ży ły  się d ek la m a cye  i pop.sy o rk ie s try  w o jsk o ­
w ej, rów n ocześn ie  o d b j l  się rau t na dochód o- 
ch ron k i im ien ia  Józe fa  P iłsu d sk i ..go. M iasto  u- 
d ek orow an o  cl: o rą gw ian u .

W Warszawie.
W arszaw a . (P A 'J ) D ziś z powc-du im ien in  N a - 

osein ika  państw a odby ło  się o g ed z i io 10-tej 
rano w  koście le  g a rn k i nowym  na placu Saskim  
uroczyste nabożeństwo, celebrow ane przez k s ię ­
ża  b iskupa polew , Ga!a. P o  nabożeństw ie

odbyła  się. d e filada  pr;.v i -zGc-m sztaba gene­
ra ln ego , S ikorsk im . M iasio  by ło  udekorow ane 
flagam i.

W Poznaniu.
Pornań , (P A T ).  Z  onuzyi unie m N acze ln ika  

państw a w szys tk ie  gm achy rząd ow e  i m ie jsk ie  
p rzybrane są ila gam i. P i ze.!-.„ludn i. ,n od b y ło  
się u roczyste  nabożeństw o i *! b lad a  w o jskow a  
p rzed  m in istrem  w o jn y , gen. Sósnkow.-khn i d »  
w ódcą  o k ręgu  korpusow ego , gen. I tn -z f,  skiun.

W Ł o d z i.
L ó ó i .  (P A T ) .  W  dniu  dzis ie jszym . jako  w  dniu 

-umieniu N acze ln ika  państwa, od .s^mccu rana or- 
k ie s .ry  w o jsk ow e  od  g ra ły  po orni u i V  różnych  
częściach m iasta. M iasto było  przybrane, flagam i
0 barw ach  narodow ych . O godzin ie  Ib rano p lac 
D ąb row sk iego  o toczon y  zosta ł szpa ierem  w o j­
ska, pośrodku  zaś odibyła się m sza p -.owa, na 
k tó re j b y li p rzed s taw ic ie le  w ic  U. jw n - lw o w y c ii
1 m iejsk ich  i fu m y  publiczności. Po  mszy św: 
z trybuny, u fa w io n e j  na placu p.zc,.-a.- iał lcs. 
(Mosiński, i astęcn ie odbyła  się dsfdrcb i w o jsk  
p rzed  dowódcą, ok ręgu  k o i—n > iw-cgo, gon. M a ­
jew sk im  i przr d -d gw if■:■-!. mi whn!;:. W ic.v.or?m  
w  sali kasyna. g ta T ir/ iiw in g o  cdhył się raut, na 
k tórym  by li obecni Jirzni rem v ren ::n c i w ładz 
o ra z  prz^-Wjwiy-iciale -nstytu ry j m iń sk ich .

W Toruniu.
Toruń . (P A T ).  Z ok ezr i im ien in  N c , ;z ; I " ik a  

państwa m iasto b y ło  dziś wspc.r i tle d ek o ro w a ­
ne. O god zin ie  10 te j p rzedpołudn iem  odby ła  się 
m sza po łow a  na p lacu św. K a ta rzyn y . P o  m szy 
oóby l się p rzeg ląd  dzia łów  gitrr.izcnu to ru ń ­
sk iego  p rzed  dow ódcą  korpusu, gen. Z i M ińskim . 
Pcipołudnin odbyła  ? :ę u roczysta  akadem ia w 
tea trze  N a i dowy ni.

W Tarnopolu.
Tazncpo i, T>AT . D zień  im ien in  N acze ln ika  

państw a m iasto Tarnopol obchodziło  uroczyście. 
D em y b y ły  u dekorow ane chorągw iam i i k a r tk a ­
mi z  w izerunk iem  N acze ln ika  państwa. W ie c zo ­
rem  w  w ig i l ię  imienin p rzec ią ga ły  m iastem  o r  
ki estry, \V dniu im ienin odbyła  się na placu So. 
bifSJkiego insz<a po łow a , na k tó re j obecni b y li: 
w ó jt  woda O lp ińsk i, gen. Janusz aj tis, d c b g ic i  
w ład z  cyw iln ych  i w o jsk ow ych , korporacye m ło­
d z ieży  szkolnej i liczna  publiczność. P etem  o d ­
b y ła  się d e filad a  p rzed  pom nikiem  M ick iew icza. 
O ko liczn ośc iow e p rzem ow ie  ia  w y g ło s ili: in ży ­
n ie r  Pkskaicz, d r  O rliń sk i. N astępn ie w o jew o d a  
p rzy jm ow a ł życzen ia  dla N acze ln ik a  pau s ‘ .va 

od rep rezen tan tów  w ład z i k c rp o ra ey j o raz sto­
w arzyszeń . U roczys to ść  zak oń czy ’o  e: i o we ' rzu-d 
staw ien ie ' na cześć N acze ln ika  peńsiw a. R ów n ież 
u roczyśc ie  obchodzono dzień  im ie in N acze ln i­
ka w  calem  w o jew ó d z tw ie  tarnopoisk iem .

W Wilnie.
W iln o . fP A T ) .  Z  ok azy i im ienin N .-częin ika 

państwa nas ę-pujęce in s ty tu .y c  p rzy -i ;iy  dspe- 
sze g ra tu la cy jn e : zw ią zek  .pr.iccu mk,', • m ie j­
skich m iasta W iln a , ko lo  polskie-, z.viąz-?k m ło­
d zieży  m ie jsk ie j ziem i w il ń -!;!v j zw R z  dc o b ro ­
ny w o l i  lu d  ości, zw ią zek  p racow n ików  p n s y  
po lsk ie j w ileń sk ie j, lo u a i/ j.- ;w o  S ira ży  kreso- 
'•.-ej, s tow arzysz, nie kupcó-.,- j r vz >:n • .veów 
ch rz fśc ijań sk icn  m i.isla W iln a , t  w a rzy * :w o  po 
m ocy żo łn ie rzow i polski ...un icr.-a.rzrst wo op ie ­
ki nad inw alidam i w o jsk  poi k ‘ - <-■■■.:car­
s tw ie  C zerw on ego  K rzy ża  w  W iln ie , zw ią zek  za-
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•wodowy pra-cowników pocztow ych , Usz­
nych  i  te le fon iczn ych  ziem i wil<-ń?kiej, W szech - 
r ic a  Stefana Ba tor.taro zw ięz^k  rob~*ni\.ó-v m ie j­
sk ich  W iln a , zrzeszen ie pr:t*v. c fic e  'ów
x t?zrw y , z-d fc m c Ł i ' i r v • y a h w  oj s k ow  y  c h .

W Wiedniu.
W ied eń . fP A T ).  Z < kazy ; im ienin N rc ?’ r» ku

ł» iń s tw a  o  nr wio:. 5 co te.'!* *.v k 'i-i ’ ■ ' •
M  R : n r v v  u i: t; n . z " v t  '■ i: .v.
obec y by ł ro e  ! o ! : ' - ;  ••• ’ .'P ; iu '.r. E u.-o-. K, 
w raz 7 p e i'e r r.c.i , - .- • a c y ? ■: 15 7 - Pirsnie

zebrana ko lon ia  po lska  w  W iedn iu . U roczyste  
obchody z .o k a zy i im ienin N acze ln ika  państwa 
urznlzih-- stow arzyszen ia  po lsk ie  ,.S trz;-S ia“  i 
. O jczj zna".

W Rzymie.
R zym . P A T ).  D z iś  jako  w dniu Im im i-  Va- 

zc lm ka aństw a odbyl-o się w  k c rc ie le  polskim  
ttKf.z.s v,.hboż;ń “wa z obecności paru mini 
i ..i pc, ,u mocr; v»c L k r z ■ r -k i.  go. o ra z  pp. Loreta  
i l u lu w s k iż g o . N a  nabożeństwo p rzyby ła  cala
1< ńin - ul :,V ̂  _

i i .
Londyn. (P A T ) Sprawozdawca Biura Reutera do. 

wiaduje się z urzędowej stron.* włoskiej, że mimo 
występującej z pewnej str, ny t.mdcncyi pomniejsze* 
n ig  znaczenia konferencyi genueńskiej, rząd Aioski 
czyni gorliw e przygotowania do tego m:ęuz\naro* 
dowego zeLrania Generalny sekretaryat konferencyi 
przesiedli! się obecnie z Rzymu do Genui i pjzy.- 
gotowuje wszystko do otwarć.a lim ferencyu v. dniu 
10 kwietnia. —  Ustalono definitywnie, że na kom 
ferencyi przewoniczyl będzie włoski prezydent mi* 
n istrćw  Facta, oraz że wraz z nim wezm ą udział 
w  Konferencyi w leski minislfcr spiiiw  zagrań’* 
cznych, m inister ai.arbu i m inister handlu. Fo 
toithdlnem  otwarciu konferencyi w  dniu 10 kwietnia

będzie utworzony szereg komisyi, Które bezwlocznie 
rozpoczną pracę, a następnie złożą sprawozdania 

,■ na pienum. Rów nież termin rozpoczęcia się obrau 
. rzeczoznawców w Londynie nie będzie zmieniony.
; Biuro Reutera donosi, że przyjazd wszystkich rze* 
j czoznawców zagranicznycn do Londynu oczekiwany 
; jest na niedzielę. Pierwsze posieazeme odbędzie sńę 
j w angielskim urzędzie handlowym. Na posiedzeniu

i tem poszczególni rzeczo-nawcy złożą sprawozdanie 
z wyniku dotychczasowych konferencyi, a następnie 

f y.Łsluchają sprawozdania o punktach porządkj 
f dziennego konferencyi w  Genui, Również na 
i pierw szem posiedzoniu po6zcególm rzeczoznawcy 
| przedłożą już swoje rezoiucye.

Liczba przeciwników L .  George’ a wzrasta.
Paryż. (P A T ) \vedług in form acyi prksy pary kiej 

z Londynu mnożą się oznaki, że wśród unionlstów 
liczba przeciwników Lloyda George wzrasta. Nie 
chodzi już m ianowicie o to, czy prem ier ustąpi,, t y l i  
ko O to, kiedy jego dymisya nastąpi. W czoraj u* 
trzym ywano, że L loyd  Ge-oi-ge w ciągu 10 dni złoży 
■ rzęd. W  sprzeczności z tem pozostaje fakt, że 
Chamberlain oświadczył w Izbie - gmin, te Lloyd 
George i lord Curzon udadzą się na konferoncyę 
do Genui. Były także glosy, że L loyd George zażą*

P a ry ż . (P A T . )  I la w a s  donosi, że nada am basa­
d o ró w  u k oń czy ła  ob rady  w  sp raw ie  za jść  w  G li­
w icach . D oszła  ona do p rzekon an ia , że is tn ie ją  
jaszcze na G órn ym  Ś ląsku  ta jne n iem ieck ie  or- 
gntm racye. k tóre  pośredn io  ponoszą o d p ow ie ­
d z ia ln ość  za  p o w ta rza ją ce  się m ord ers tw a  po­
pe łn ian e  n a  żo łn ie rzach  fran cu sk ich  na Gór-

Anatole France do sowietów.
pary*. ( P A T )  A n a to le  F ran ce  w ys to sow a ł do 

rządu so w ie tó w  n as tęp u jący  te le g ra m : W  im ię  
lu dzkośc i i n a jw yższych  i i r t ł r  :ów p ro le ta rya tu , 
bracia —  n ie p op e in ia jc ie  na p rzec iw n .k a c ii po­
lity c zn ych  czynu, k tó ry  m ożna  u w ażać za  czyn 
zem sty ! W  p rzec iw n ym  ra z ie  zada lib yśc-e  w ie l­
k ie j sp raw ie  osw obodzen ia  sako-dę, k tó re j n ie 
da łob y  się ju ż  n ap raw ić . A p  i ten ina  na celu  u-

RUM

Ucieczka komunistów z  Moskwy.

i da od króla rozw iązania parlamentu. Że liczyc się 
należy z niespodziankami duwudzi fakt że dotych*

; cęas nie wydano decyzyi w  dpi a w ie podróży króla. 
I Rodzina królewska zam ierzała w  najbliższym  cza. 
1 sie przenieść się oo Windsoru, aby tam przepędzić 

ś\* ęta wielkanocne. Kroi oświadczył jednak, że wo» 
bec obecnego położenia nie może powziąć -ostate* 
cznych postanowień, gdyż obecność jego w non. 
dynie może Dyć niezbędną lada chwila. —  Lloyd 
George nie w y jaw ił dotychczas swojego stanow iska

Rada ambasadorów w sprawie zaburzeń na G. SiąsKu.
nym  Ś ląsku . K om eran cy j. am basadorów  zażą ­
da od  rządu  n iem ieck iego  jeszcze  p rzed  odda­
n iem  m u p rzy zn an e j częśc i Górn  g o  Ś lą sk a  
b ezw zg lęd n ego  ro zw ią za n ia  n iem ieck ich  o rga - 
n i2ucyj i  tak  zw an ych  zw ią zk ó w  w s zeu in iem ie -  
ck icn .

ra tow an ie  cz łon k ów  s tron n ic tw a  ro sy jsk icn  w -  
c ya l-rew o iu cyo n !s tó v ’, w ię z io n ych  p rzez  w w ie -
ty. T ak że  d e le g a c1 tego  s tron n ic tw a  R a b fh ow icz  
Russów  i  Czarnuw, zw ró c ili się do socya ls tów  
w szystk ich  k ra jów , aby d om a ga li r ię  u w o ln ien ia  
u w ięz ion ych . O d p ow ied ź  *ządu  so w ieck iego  je ­
szcze n ic nadeszła.

M oskw a . (P A T . )  Jak się obecn ie ok a zu je  ucie­
czk a  13 po lsk ich  ku rsan tów  ze szko ły  c ze rw o ­
n ych  kom u n ardów , k tóra  m ia ła  m ie jsce  dnia 
10 m arca , n ie  była ak tem  o-dosobn.onj m. gd yż  
m ia ł tu  m ie js c e  ca ły  spisek ku rsan tów . Jedno­
cześn ie u c iek li ku rsanci innyc li szk :ł. O becn ie 
c ze re zw y c za jk a  p rzep row a d z iła  ś ledztw o, w  kon 
sek w en cy i k tó rego  za rządzon o  m a sow B areszto -

i w a a a ,  n aw et w  K rem li?  w  zn a jd u ją ce j się ta o  
szko le  cen tra ln e j „O b jM ru o n m ja  szko ła  kur. 
s&ntóv/‘. W szyscy  kursanci u c iek li w  k ieru n ku  
zac liodn inm  W  ostatn ich  dr ach  sch w ytan o  11 
pośród  n ich  w  gu bern ii k am sk ie j. Z a zn aczyć  na 
ltzy , że w ięk szość  ku rsan tów  s ta n o w ili k em u . 

, n iści n a leżą cy  do p a r ty i i że  pow odem  by ło  roe- 
ozauow an ie na  tle  p o lity czn em .

Rakowski obracc^anr przez bolszewika#.
R yga , 19 marc-i. (T e ł  w ł.). P re zyd en t sow ie- jedn e j z g łów n ych  ulic napadn ięty  p r z :z  k ilku  

ck ie j U k rs i y. U kow slti zosta ł onegd j oko ło  • ludzi, k tó rzy  obrabow a li go deszurą! ie, żabio-, 
godz. 11 w  nocy w  centrum  m iasta M osk w y  na I za jąc p rócz z ło tego  zega rk a  n aw et i fn t io .

i i i ,  I I I
M oskw a. W  gu bern ii ca rycyń ak ie j g łód  zb iera

fa-k ob fite  żn iwo, że  nic m ożna nadążuć frrzebać.

JM

Dl

W  p-jw. isn ińsk im  g łod u je  95 p-roccnt ludności, 
chłoni wyszukała na nolacn padła wielbłądy i

ży w ią  się ich  pad liną .
W  ok ręgu  doński n k rn ł p s iego  n-ięSa k c t^ la je  

100 *100 rn b li sroka  — 53.000 rubli, w r "n a  —  
20.009 rubli, dr?es:ęć w rek ll —  20.0G0 rubli.

W  n iek tó rych  gm inach lu dzie  jed zą  m akuchy 
z go rc zycy , po k *órych  po k ilku  d ''ia ch  um iera­
ją  w  m ęczarn iach.

Z U fy  donoszą że w  n i k ló ry c b  w siach  la d z ie  
edzą sncarzcnc rzem fo i e, s tare obuw ie, z k tó- 

tego  po w ysuszen iu  p 'ek ą  p lack i. Z ja d a ją  ró w ­
n ież szczu ry  a nav.Pt kara lu ch y, z  k tórych  go- 
?ują zupę.

\V n. w-crunkAcifi są T5-tarzv na K r y ­
m ie , ca.e dom y sto ją  pustką, w ła śc ic ie le  k tó . 
rycn  w y m a r li w ra z  z rodziną . P o zos ta li p rz j ż y ­
ciu  jed zą  odnadk i. Do n ow ych  zb io rów  n ie  do­
ży je  i  po łow a  tudhoścL______________________ _______

wwiiwwwww— — m b i  B K 1

Chwila b ie iaca .
K a i e n d a n i K i

Eufem ii

W scbód bJońca 6*45 

Zachód siońca: 6 52 

Długość dnia: 12'07

TE A TR  IM. J 5LO W ACKIELO .

Poniedziałek: .MizantroD1',
W torek: .Matka“ .

i ń u .  . -v£. OPERA I OPERETKA
Poniedziałek: „A m or w  śniegu".

Ort,!.  ............wlYOnCI
Poniedziaełk: „B ia ły  Mazur".

W Y K Ł A D Y  W  ZW IĄ ZK U  L ITE R A TÓ W  
(Dom artystów, plac iw . Ducha).

W torek prot. Ludw ik Skoczylas: .,Najnovoze poe* 
zye Antoniego W r.śkowskiego" (z  recytaeyą art. 
dram. Zofii Ordyńskiej).

KOLLEGIUM  W YK ŁA D Ó W  N AU K O W YC H  
w  Krakowie. Rynek gł. Lirua A4-B L. 39. 

Pom edzialek, prof. Uniw. dr Mich. Siedlecki: 
„Skarby morza“ (Bogactwo Bałtyku) z onrazajn1 
świetlnymi.

Program  oduzytów o hyglenie dz.ecka zorganłzo* 
wanych w  Tarnow ie przez Lotny Oduzlal Propa* 
gandy H ygieny Dzieckr Am erykańskiego Lzeiwa* 

mego Krryca.
23 marca 1922 r.:

Kino „M arzen ie" od godz. 9 rano do godz. £ w ił* 
czorem (cześć seansów) dla Szkół powszechnych. 

Dom Robotniczy Związku PPS  o godz. 7 wieczorem 
(I. odczyt) dla rodziców.

Kino ..Apollo" od godz. 9 rano do godz. 1 30 popoł. 
(3 s e in s ;) dla Szkół średnich.

o e W( słowa °oa imUmM
W a rsza w a . (T e l. w ł.). M in is i- rs tw o  sp raw  w e » 

w m ętrznych  op ra cow u je  n ro jek t u staw y  o zgro - 
m a id ter!iia)Ch Now la usta va  mp w  p ie rw szym  
izęuz-ic ng celu  zach  « * a t s w o ln ośc i a inw a i  
ogaan iczcn ie  do m in im u m  in ta rw en cy i w łudi 
a d m in is tra c y jn y ch . Zgrom adzen ia , p u b lic zn e  
m a ją  o y ć  ro tw ią z y  w au e tytko  w  ra z ie  zak łóce­
n ia  po-ządiku pu b liczn ego  i  w ys tęp ów  p rzec iw ­
no ob ow ią zu jęcym  ustaw om .

—  i
TH AM W A," EO P/.RKU JORDANA. Od trzech dni 

podieto ruch tram\vaiow'v na Drzes*rzeni od w jrotu  
utic' Szc.*ukiei i Karm elickiei do Parku Jordana.

OEJAZBO w  i  TE A TR  NO A  - - C I  zorzanizowa: 
r v  Drzez artvsie dram. d . J. Siekierzvńskiezo. roz* 
pocznie w tvch dniach swoie tournee oo wszvstkich 
większych miastach calezo kraiu i zrać uedzie 
Df-noMsze sztuki z reueriuaru przeważnie zaarc* 
nicznezo które w ostatnich czasach obiezły cały 
śv ia i i zvskałv nai w iększy rozzlos. Grane wiec 
będą: Sydne/a Garricka Kobieta która zabiła". H. 
Mue.lera ..Płom ień" L. Herzera ..Morohium '. 

Friedmana i Nerza Di St.ieziitz ‘ itd. Tournee roz* 
porznie sie sztuka .Kobieta która zabiła w  której 
role Law .n ii ^^orland kreować bedzie artvsika 
dram d  Iza Kozłowska, niezrównana w tezo rodzr. 
iu kreacvach a w roli Lawiniii wprost niedościanio* 
dć . Partnerom iei w roi. w icehrabiezo Gastona de 
Cadillac"a. Dcdzie znany artysta drarr,atvcznv p. 
Raul Pychter. ImPTeza rokuie temu teatrowi bez* 
warunkowo pov.odzer.ie.

W i K ŁA D  O N A JN f-W S2” J L iR IfC E  A. W Ad* 
K G W S A a ł u C. Związku literatów (Dom artw  
siów. pl. św Ducha) udbedzie sie we wtorek dnia 
21 bth. o OGtiz. 8 w.aczór une!»kcva urof. Ludwika 
Skoczylasa o nain#vvSzvch poezyach Antoniepo 
«vaśkowak.eso. Prelekcye ilustrować bedzie recy* 
a c a  artystki teatru im. Slowackiepo p . Zofia 

utdvii " a .
EOO iiÓ P CZYSTY Z DANCINGU IJ E I f tK ó W  

urzadzuiu po w uniu 1> littczo nr. wvnn»i 375.4J0 
marek. Kwotę ta roz-lmsono w iow n tc ii częściach 
na cele To w. Bratu iei Pomocy niouvko\v U. J. 1 
fundusz ht'ć.cwv donn indH.k-ny w K rlkow ie  po* 
ii i.: o ztb.uno na zaG;;wie /.<• sor*c-uażv choinek

1! 5: ..
.. i. L..S. . .... strat D iweom ina

za.>a? iiiiily san. i łdjirni < nv.)t*.cłkktnP na całej 
ś e  3 MaJ| na błoniach uzdŁ i^ lparku  .!.-rdana 1 
toru wyścizowepo ooczavvszv od Alei Krasińskiego 
aż do punktu skrzyżowania sie A lei 3 Maia z drora 
prowadzaca do Zw ierzyńca i Łobzowa.
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M' KRAT?ZTr t  SREBRA STOŁOWEGO, Z ram
kniei ccci nreH^łkania A n a F i n k  n tw  uh-1 v i  i .-1 a ■ 
Uei 20 skradziono większa ile-*? srebra »;o:nw ; 
wartoL-i 300 rvsiec”  marek. i"'o!ie\ a wytropiła snrara 
c© w  osobie Jaaa ftoznera z l\. ikewa lies i 1" ? ?  
lat 1? która d<--knnal tei kradz.ifż'-' z swoim towa 
iw szem  nieznar.wo rnrez.i-.' nazwisk? Ror.nm-nn-: 
odebrane f* lv#k 3 r.oze 3 wtdeioo i r. ■ iJoraśriiie . 
Reszto *i!n:ós} z sobn k io  towui w :-v ( '!-:-?vi I-śv.i "
niew iadom ym  kierunki'..

M i PO ŻAR  M ŁYN A . AV sobole w oz.,;-,-rri na Rv.- 
dlówce w m ienie Ronda r-ow:.:?! oożr.v Na iłodde-. 
szu zapaliły sie naoromodz.r.rw tam w ed::. osi k'ós 

I tych nasiennie zaielo sio drewnian*- w iaz.rue da.- 
chu. Rnho;n>v zaleci o m ionie uirtisili rvelvło ttużc: 
tak ż p  nrzvbvła straC noiaina nie bvła ozvnua.

M i N A PA D  N A  POCIĄG Na r ot :aw towarowy. 
zda ża lm y z dworca Podzamcze na aKiwro <*'>• ov» -c 
lwowski nera dii ziodzi ?ie i no rozbi.-iu drzwi w ie, 
dnvm we eonie w yrzucili na ulant kilka worków 
owsa Ponieważ na rnieiseu wkrótce zinw iła s>ie too.- 
licya. złorizdeie zbieali. nozoatawiaiac trzv worki.

j.S P O R T '. l.-izy  numer tygodnika i5n.-irnwJtiw 
go „Spcrf* opuści! praar '  'rner t<ai wybija -u* 
swą wszechstronnością. doborem artykułów zna.-, 
kych i fachowych sil sportowych w Polsce a ta* 
kie rzeczy jak przepiękny wiersz Henryka Zbi rz-. 
chowskk-go ..Polski sport1', jak lelieion Jerzego 
fiaodrowskicao Zwycięstwo", pik początek nowie? 
<ci dra Kazim ierza Saysse*'lohiez\ ka, „ś-ialor.a eks* 
pedycya" —  ogromnie podnoszą wartość literacko 
czysto zresztą sportowego nisrtia. Num er ten zn- 
znr.cza z miejsc a. iż w e  bodzie s t o  wzorowa! na ist, 
n iejąrvch dotychczas !);«mach sportowych w  Pol? 
sce. jeśli podaje e.rlrkuly z hipniki. łowiectwa i 
rybologłwa. Sportowe swoje stanowisko zaznacza 
wiadomościami z narciarstwu, z footbalu. z cykli* 
Styk: ze stosunku Arm ii do sportu, z turystyki 
Itp. K ilka pięknych aktualnych zdjęć zdobi tygo* 
dnik.

Traoiczna śmierć dziada, s p eku u ią^ejo na p ł i z i e ,
i

{Do iiusuact/i tytutowe/.)

(d- Niedawno temu w  pobliżu Brodów, przez tor
kolejowy chciał przejść jakiś .łtarszy już wiekiem 
dziad uiejski. utykający na jedną nogę, wskutek 
czego chodził o kulach. W idoczne bj 1 on głuchy, 
bo nie słyszał nadjeżdżającego pociągu i dlatego 
dostał s!ę pod kóhi które cia ło  .ic-go po*
szarnaly w  kawałki. Mimo wszelkich zabiegów nie 
zdołała oohcya llw iftrdrić jego na-”  'S.kai riaiond-’ Si

w  podartym płaszczu znalazła zaszyte dolary na su, 
mę dwa i pół miłtęna msr.sk. Kw.ya ta zapewne 
przypadnie rządowi gdyż w ą łf!i.v .-;n  <os*. aby
ktoś zgosił się z pictcnsy.i do t< — t y_ r.tił: :. zarazem  
przypuszczać należy, że tragicznie zmarły dziad 
spekulował nn ciehłzie. kui tiinu dolary za w y ż }, 
brane marki polskie.

i

M ISTRZO W STW O  K L A S Y  A.

Pierwsze zawody o m istrzowstwo klasv A okręgu 
•rakowskietro rozooczełv sie wczorai w  Krakowie 
I Bielsku 7. tveh w  Krakowie rozegrały;

WUłn;Sturm  FBielJkoi 8:3 f2 :ll. Drużyna W iały 
*D*ła ieo iei aniżeli ubiegłej niedzdeli. Naoad kom, 
otntrie dobrze iedynie ipszeze nod bramka nrzeci, 
Atjiika za mało sie orcentuie i słabo strzela. Pomcc 
dobra, szczeaólniei GJeras bardzo dobry. Obrona ł 
bramkarz bez zarzutu. Całei drużynie brak zgrania. 
Sturm to drużrnn naosól słaba którci nn^zezególr 
hi gracze nic umteta z piłka ste obchodzić. ,Tedvnie 
d t » r r  bramkarz i lewv no-noenik. Strona atokuiaca 
była d ru żm a W isły  OWe drużyny m ia łv  d o  1ednvn9 
fzncie karnvm Sędziował d . Rosenfeld z Bielska.

MakkabhJntrrenka 1:1 f l : lV  Obie drużvnv r6, 
jyne. grsły  dobrze i z zacięciem. Jutrzenka letwei 
kombinuie. Makkabi leDtoi 3trzela. W  Jutrzence 
środkowi nnnastnik Iewv nomocnik i obrona do, 
bra. w  Makkahl Domoc obrona i bramkarz. Gra 
toczyła sie no obu połach ze zmietrnpm szrzeżcipm. 
Jutrzenka zdobeła bramkę z rzutu karnego. Tru , 
dne zadanie minł sędzia v> F id le r  który iednak 
Drowadztł zaw odr bardzo dobrze

M ISTRZO W STW O  K LA S Y  B,
Cracnyła I I  —  Makkabi I I  l t l
Korc<na —  Snarta 1:1.
SZW EDZI W  W A R S ZA W IE . Jak się dowiaduje,

my W ZO FN  jest. w posiadaniu pro-io :vcyi ze stro, 
v.v szwedzkiego Związku piłki .nożnej w sprawie 
ro-eęra.nja zawodów międzynarodowych w  końcu 
maja w  Szwsąyi i rewanżu w  W arszaw ie na Je* 
sień rb.

— M ISTRZOSTW O P O Z N A N IA ' Pierwsze roz, 
grywKi o m istrzostwa ki. A żaczętc dopiero w  Po, 
•znaniu dały następujące w yn ik i: dnia 5 bm. W ar, 
ta— Ostrovia W Ostrowie 4:1 f l : lV  Pogoń— Stella 
(Gniezno) w Poznaniu 6 0 (TiOh Sokół— Urna 
(Poznań) w  Toruniu 6-l  (5:1).

:  ) ZAW O D Y BCKSEPSKIE . M ;.trr świata wa,
gt najlżejszej Johnny Kiłliane. przyjął wyzwanie 
Francuza Criqui‘cRO i będzie walczyć z nim 
kwietnia w  Paryżu Ogólno 7(v-:^k-<wh-nic wywolu , 
je walka Carpantiera z K ld em  Lew inem , nair.ta 
się cdbyć w połowie maja w Londvnie. F ł«ry  tp 'r ,  
towe Uczą na łatwe zwycięstwo Carpsntiara lecz 
świetna teciftiika i szybkość Lewts‘a oozw-ała ntu 
zapewne przegrać z honorem.

DZIAŁ EKONOMICZNY
LU KSU SO W A Ł A Ź N IA  D LA  PS tiW  W  PA R Y Ż U .

W  Paryżu otwarto niedawno w  pobliżu Arc de 
Triom phe łaźnię iu ks im c idą psów. Łaźn ia ta 
pos nda kąpiele parowe, tusze itp. Posiądę ona do, 
brze wy trenowany pirsonal, włastntgo weteryaa, j 
rza. masażystę, a nawet fryzysra.

(1.) MECZET W  PAR YŻU , Dla wy.-ażema pra, 
wdopodobnie podzięki i wdzięcm ości za pomoc jaką 
otrzym ała Franeya w  czasie w ojny od swych wojsk 
pćłDoeno,afrykańskich, został obejmie w  Paryżu 
położony kamień węg-ielny pod meczet mahometań, 
aki. W  najbliższej przyszłości ma powstać w ctoli, 
cy Francyi specyalny mabometański instytut z bi, 
błioteką. kursami uniwersyteckimi, hótele-m 1 za, 
kładem kąpielowym .

(I.) K O ŁPA K  E AM IAST  PEZA. W edle doniesłs, 
n ia pism angielskich, rząd Angory powziął pos'a, 
nowienie, która wywoła cłuży przewrót w  « t ir e j  
tradycyi Wachodu: oto skasował używanie dawnego 
feza, który został zastąpiony kołpakiem.

(1.) PR O PAG AN D A  RO M ANOW YCH W  tych 
dniach rozeszła się wiadomość, o zaręczynach duń, 
akiego następcy tronu z kuzynką w drugiej linii, 
księżniczką Olgą Grecką. Zaręczyny te są nie tvle 
uproszczeniem idvll1 miłosnej, ile etapem na dro» 
dze propagandy Roman owych którzy usiłują zna, 
leźć sobie punkty oparcia na dworach europe], 

Bkich.

Otwarcie targu poznańskiego.
Poznań, (P A T ) Wczoraj o godz. 12 w południe 

odbyło się otwarcie drugiego Targu Poznańskiego. 
Do zebranych gości wygłosił mowę wiceprezydent, 
rniasta Poznania dr Kicdacz. \V porównaniu z tąr, 
kiem roku ubiegłego liczba wystawców wzrosła o 
600 firm .

Otwarcie tarr-u wiedeńskiego.
W iedeń. (P A T  W czoraj w  południe otworzył prezy, 

dent P.zeczypospolilej austryackiej Heinisch drugi 
wiedeński targ m iędzynarodowy. Poselstwo połi, 
skie reprezentował na uroczystości radca legacyj, 

i ny Ilenzel.

5 ST TU  AC Y A  W  H AN D LU  J PR 2SM Y6LE  ŁÓDŹ.
K IM . Po pewnej stagnacyi wywołanej spadkiem 
walut zagranicznych w  końcu ubiegłego tygodnia 
od niedzieli, a w łaściw ie od poniedziałku znów son, 
jrnktu ra  w przemyśle łódzkim  uległa polepszeniu. 
W  ub. tygodniu przybyso k ilFunrsto kapców z 
Ram uull i  Seibli oraz w ic ia  z kresów I prcwlncyi. 
Główny ruch zwiększony panował w' w iększych fir.* 
mach i składach fabrycznych, nodczas gdv drobni 
sprzedawcy narzekali na zastój. Aczkolw iek reny
towarów u'trzvmaly się na w :-'- i vi--rzedniej.
to przędza, która w  końcu ubiegłem  tygodnia sta, 
piała o kilkaset marek na kilu, znów podrożała 

2RZESZENIE  D LA  H/.NTI-U  Z RPSYĄ . Izba 
handlowa i przemysłowa zawlsdsm la. i i  sekretarz 
Stowarzyszenia kunców polskich w  _V;’ r.rszawic p. 
Schmidt przedłużył pobyt do śro-i'- 22 hm. w ie r t ­
nie i udziela przez pierwsze trzy dn: tygodnia in, 
form acyj w sura wie nawt-izania etasprków handio. ; 
wych ze Wschodem w biurze lzbv w godzinach 
od 10 do 1 w  południe.
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Slub w aeroplanie
P rze ło ży ła  z  fran cu sk iego  

Marya z D zkdneycŁ lth  Komorowska

K er jea ti p om yś la ł: „O ne tego  n igdy nie ziapo 
toną**, lecz  w s trzym a ł sdę od  w ypow iedzen iu  
sw ego  zdania w  te j spraw ie.

—  K ied yż  się znów  zobaczym y? — zapyta ło  
titziewczę.

—  N ie  w iem  naprawdę... d ro g ie  m o je  biedia- 
ctw o._  N ie  m ożesz p rzych odz ić  do mnie... -a i 
m nie także n ie podobna pokazyw ać snę tu ta j 
często...

W es t eh Dęła.
—  W ię c  będę p isyw ać  'do ciebie- a ty tni bę­

dziesz odpow iadać, dobrze?
—  O czyw iście, że tak.
Unv!k|ji.- a potem  dodało, c ichu tko:
—  K erjoau . teraz, k i Ady się ju ż  n iczego  ni«* 

spe-dziewern.... b y łob y  m i obojętne umrzeć...
Pctrd-aral ra  nią, s ta ra ł się jn podnieść nu du ­

chu i -opuści! 70  sm utkiem .
W  uprę dni późn iej, k ied y  na to aby do jść na 

b-ułw.ti- Ufałbarbes. pczechodził p rze *  park M o- 
h z ł u . c:s o ’ -c*t:aź*y ju ż z liści sm ętny j szary.

A m v w ow ym  a’ a w i-mym toczku  pani 
( hogrlo'-. D liK.be toczku, k tóry  j:-okrywał uszy 
j j rlo po łow y. S 1; d a l m>Iii'tR:o j&snę je j w łosy  
b e k a ło  iw w z y c e k i ;  D w ie  w ysok iego  w zrostu  
Panny, pozlxrw ione za ró w n o  m ody . jako  te® i 

ie a n cy i, zasłan ia ły  sw o im i masj^wnj^mi kszta l-
-IIU.

S k łon ił się. m ija jąc . L ecz  m a lu tka  A m y  za ­
trzym a ła  go. w o ła ją c  z radośc ią :

—  T y , K er jea u , ja k ie ż  to zabawtTę, że oię spo 
tykam y.

I  trw racajęc się d o  swoich  tow a rzyszek :
—  Pan  K erjeau , p rzedstaw ia ła , panna M arce­

la Chardon  P lu chę, panna Anna.
M arce la  p oda ła  W ifa e ltn d w i upi*ŁDjm ie  ręk ę :
—  Panna  B o is jo li p ok a zyw a ła  nam pańsk ie  

ładne ilu s trow an e  kartk i, k tó re  nas b a rd zo  in­
te resow a ły , —  rzek ła . C zy  p an  zadow o lon y  ze 
sw o je j p od ró ży?

O dpow ied zia ł zw ięźle , ale z -w ro d zo n y  sobie 
p ro s to tę  i grzecznością .

S k ręc ili w szyscy  czw oro  in s tyn k tow n ie  na 
ścieżkę, aby nie tam ow ać ruchu  p rzech od zą ­
cych p rzez g łów n ą  a lej? . A m y zrob iła  taiki ruch. 
jakby  je j  b y ło  zimno.

N ie s tjm y  r a  m iejscu  bo  wia.tr je s t m roźny.
A le  A n n *, k tóra  pow ita ła  n o w e g o  zn a jo n e g o  

ty lk o  nioznacznem  sk in ien iem  g ło w y  j bez c ie­
n ia uśm iechu, do tknęła  ręk i sw o je j to w a rzy ­
szki.

0

.—  N ie  traćm y czasu, proszę pani. —  rzek ła  
szorstko, apcg ł^da jąc  z n iechęcią  r a  W ilh e lm a . 
—  K raw cow a  czeka  na nas...

O dda liły  się. i
—  G łu p ia  gęś ! — m ruknnł K erjeau . '
A  jednak , pom im o złego  hu m  ru Anny, w ra ­

ca j do siebie za d ow o lon y  z tego , ż «  p opa trzy ł 
na A m y. W y d a ła  mu się bardzo  w orn w dzie  
szczuplu tka, bardzo delikatna , w  czarnej sw ej 
suk ience; a le m iał w rażen ie, że jest m n ie j b ladą, 
niż przed paru dnian i i że o c zv  je j m niej są 
Smutne...

•— Jaka ona  młoda... b iedactwo... A ch . żeby 
przynajmniej !Janka dosta ła  m ój lis t!

B o  lis t ten, o  tem  sie W ilh e lm  dow iedzia ł w i­

l ią  z  p ism a notaryusza  z  F on geres  —  le ża ł spo ­
k o jn ie  w  kan ce la ry i tegoż, czeka.jęc, w  to w a rzy ­
stw ie  paru  innych, dnia, może jeszcze  bardzo od ­
leg łego . w  k tó rym  pan ca Janina A lb in  ra czy  p o  
dać sw ój ad res  i zażądać  sw o je j poczty.

X .

B y łe  to godzina  Żabci... Story' p racow n i byty  
spuszczone, lampa, w  z ie lon ym  abażurze, z ip *  
lon a : c isza  w ib row a ła  łagodn ie  rodzin n ym  g ło ­
sem drew n ianego  zegara. Na kom inku  szczodrze 
na ło żocym  drzew em , p a liły  się crube po-latw. 
rzu ca jąc  snopy z ło tych  św iateł, odb łysków  i drżą 
Cych re flek sów  ża rzących  isk ier, syk żyw icy  i 

,huk pożaru  s łych ać  by ło  naprzem ian z usypia^ 
ją cym  d źw ięk iem , p rzypom in a jącym  obracaniu 
się k o łow ro tk ów  prababek... K erjeau  w vp ii b y ł 
filiżan kę  kaw y, Żabcia  schrupała  sw ój kaw a łek  
cukru. K er jeau  s iedzia ł p rzy  oanu, a Żabcia u- 
mie-ściła się tuż obok niego, p rzv fu lon a  d o  jego  
ko lan  w t  w ie lk im , g łęb ok im  fo te lu .

Żabcia nie b y ła  pozbaw iona sum ie ia .. W ie ­
działa o tern w yb orn ie  że m ałym  p ieskom  nie 
w o ln o  w ysk a k iw a ć  na m cbl? i-s p a ć  na rodu sz- 
kaeh. Jeśli w  n ieobecności W ilh e lm a , z jaw en ie  
się Anaik  w yp ad ło  w  ch w ili k ied y  skuszona zb y ­
tn ią  m iękkośc ią  fo te lu  tam że się um ieściła, nie 
czekała  n ieodzow nego  ła jan ia , bv zeskoczyć  na 
ziem ię ze spuszczonym , ze w stydu , ogonk iem . 
A le  ro zpozn a jąc  w yborn ie  h iera rch ie  ludzk ie, 
w ied z ia ła  Żabcia  doskonale, że dość p c fs  ż.o?„ by 
rozkazyw ać  m a łym  pieskom . Ano ik . ta dobra 
gospodyn i, u d z ie la ją ca  j e d z c i e ,  zmuszona jest 
uznaw ać, całą swą m ądrością, w yższą  w ładzę  
W ilh e lm a , te g o  nadews-zystko u koch an ego  p a ­
na. To, czego  z-akazywaJa Anaik na to m ógł po- 
zw o lać  i pozw a la ł istotni?, w ładca . A  Ana ik  w  
tak im  w yp a d k u  ty lk o  m ilczała.

(C iąg  dalszy nastąpi).
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IGdzie mieszkają żona i mąż - rozwiedżeni.
(1.) R o zd z ia ł gospodarstw a  dom ow ego , k tóre- , 

g o  żąd a  n i 'jeiincArotrr-e sąd p rzy  procesach 
ro zw od ow ych , p rzed s ta w ia  p rzy  ob c tn ym  po­
w szech n ym  k ry zy s ie  m ieszk a n iow ym  duże tru- ' 
dnośc i i  p row a d z i n iek ied y  do n ie zw y k le  oso­
b liw ych  zarządzeń .

O jed n ym  z tak ich  w yp a d k ów  opow iada  zna­
ny ju ry s ta  n i:m ie c k i:  r e w  na dam a będąca  w  
p roces ie  ro zw o d o w y m  p ra gn ę ła  za w sze lk ą  ce­
n ę ro zd z ie len ia  je j z rzek om o  „n ie w ie rn y m " 
m ężem  aż do c h w ili w yd a n ia  w yroku . Sąd, k tó ­
r y  m ia l ro zs trzygn ąć  w  tej sp raw ie , ni.> chcia ł 
jed n a k że  usunąć z m a łżeń sk iego  m ieszk an ia  
a n i m ęża, an i żony, w iedząc, że żadna  z obu 
stron n ie  p o tra fi w obec p ak u jącego  w szech w ła ­
dn i 3 b raku  m ieszkań  zna leźć sobie tuk od razo  
od p ow ied n iego  locum . W ia ś c iw ie  m a łżon ek  ja -

n .) R e w o lw e r  sta ł się dziś  czem ś. co w ch od z i 
n iem a l w  sikład sp rzętów  n a jcod z ien u is j-  
aeei potrzeby, stał sie regu la to rem  w sze lk ich  
apotrów i  zw ad  m a łżeńsk ich .

W  osta tn ich  dn iach  boh a terka  d ram 3 iu  by ła  
k w ie c ia fk a  pa.rys>ka; w ra z  z m ężem  sw ym  pro­
w a d z iła  ona sk lep  z k w ia ta m i p rzy  b u lw arze  
H au sm ana. M a łżon k ow ie  zb liża ją c  się do p ęe- 
diziesiądki zd a w a li się ju ż  pcza g ran icą  w iek  11. 
dostępnego  d la 'g w a łto w n y c h  w s ir z i? n it i !  i  n a ­
m ię tn ośc i.

M ą ż  k w ic c ia rk i jed n ak  u lega ł

n a l c g o v ?i  p i c i a .

C a ły  czas spędzał w  lok a la ch  pu b liczn ych  w ra ­
c a ją c  zaś p ija n y  do  dom u znęca ł się nad  żoną 
i  n ad  16-letn im  synem . Ż oh a  zn os .la  b iern ie  i 
cbtrpdiiwie w s ze lk ie  zn iew ag i, a n a w e t ra zy  c ie ­
lesne, g d y  jed n a k  H ouss au  w ró c iw szy  z jedn e j 
M  aw ych  cod zien n ych  lib a cy j śc iągn ą ł ze śc ia ­
n y  k a rab in  i za m ie rzy ł się na syna,

K W IE C IA R K A  C H W Y C IŁ A  R E W O L W E R  

i  s trz e liła  d w u k ro tn ie  do m ęża , trzec ią  ku lą  r a ­
n ią c  e ię  sam a w  rękę. R ousseau  ran n y  p ow a ż­
n ie  w  g ło w ę  zosta ł o d w ie z io n y  do szp ita la , żona 
za ś  je g o  sam a  od data się w  ręce p o liey i.

( y )  U k a zy w a n ie  się duchów  w ie lk ic h  lu d zi.
M ick iew ic za , S łow ack iego , G oethego , Cho­

pina i  t. d. n ie  n a le ży  d o  rze c zy  rzad k ich  na 
seansach  sp iry tys tyczn ych . O czyw is ta  też. że 
•w iedzieć n ie  m ożem y, czy  to  są is to tn ie  duchy,
•  jt«e<Li naweit n im i są, c zy  m a m y  do czyn ien ia
*  d u ch a m i tych  w ła śn ie  lu d zi, za  k tó rych  się 
poda ją - T w ie rd zą  b ow iem  n iek tó rzy , że z jaw y , 
u k a zu ją ce  s ię  na seansach  sp iry ty s ty czn ych  
zawdzięczają sw ó j b y t je d y n ie  iiu z y i u czestn i­
k ó w , k tó rzy  w  p od n iecen iu  u le g a ją  eu gesty i, in ­
ni znow u , że  z ja w y  te  is tn ie ją  is to tn ie , a le  n ie  
są  ducham i, jen o  w y tw o ra m i naszej p o i św ia ­
d om ośc i, ch w ilo w o  ucie leśn ionem u  d a le j inn i, 
i e  w s zy s tk o  to  p o lega  na ta jem n ych  m ach ina- 
oyfteh S za tan a  i t. p. N ie  m ożem y  tu w ięc nic 
tw ie rd z ić  p ew nego . Co d o ty c zy  zaś duchów , 
p re ed s ta w ia ją cy ch  się ja k o : M ick iew ic z , Dante, 
S c h ille r  i  t. d., to zd an ia  są też  pod z ie lon e : jed n i 
sądzą, że  są to  is to tn ie  du ch y  tych  w ie lk ich  lu ­
d z i, in n i zaś p rzypu szcza ją , że  są to  duchy m a­
łe , p od s zyw a ją ce  s ię  pod s ław n e  m ian o  tam tych  
i  t  d. B ąd ź ja k  bądź s tw ie rd z ić  ty lk o  w ypada , 
ż e  duchy tak ie  często  się zg ła sza ją  na seanasch 
sp iry ty s ty czn ych . T a k i też  w yp a d ek  zd a rzy ł się 
p rzód  paru  dn iam i w  W a rs za w ie

N A  S E A N S IE , U R Z Ą D Z O N Y M  W Ś R Ó D  S F E R  
T A M T E J S Z E J  A R Y 8 T 0 K R A C Y I .  

N o tu jem y  go p rzed ew szys tk iem  d la tego , że 
diuch D an tego  k tó ry  się na n im  ukazał, c zyn ił 
w ie lc e  za c iek a w ia ją ce  p ro ro c tw a :

R z:!k om y D ante p rzep ow iad a ł zm ierzch  socyeu- 
liranu. z k tó rego  id eo lo g ii ostan ie się je d y n ie  
idea, k osm op o lity czn a  c zy li ten den eya  an ty -n a - 
rodow a , dążąca  do ,, u m ięd zyn a ro d o w ien ia " 
w s ze lk ich  stosunków  św ia tow ych . M a  to nastą­
p ić  za ja k ie  p  ęć lat. Do te j pory to znaczy 
p rz  z p ięć lat. k tó re  nas teraz czeka ją , w zras tać  
b ęd z ie  coraz ba rd z ie j n ien aw iść  m ięd zy  n a ro ­
d am i, a W’ łon ie państw  poszczegó ln ych  m ięd zy  
w a rs tw a m i spo iecznem i. k tóre  to ta rc ia  dop ro ­
w a d za  os ta teczn ie  do pow szechnegt, k a tak lizm u  
i do g rozy
N O W E J  W O J N Y  Ś W IA T O W E J  I  D O K O W E J .

ko p raw dopodobn ie  w in ow a jca , b y łb y  p ow in ien  
ustcp iil z ..placu b o ju ", sąd jed n ak  był zanadto  
m ięk k iego  serca, by w yrzu c ić  go nagle  na bruk.

A b y  u czyn ić  zadość ży c zen iu  m a łżon k i i r o z ­
s trzygn ąć  sp ra w ied liw ie  ten tru dny do ro zw ią ­
zan ia  p rob lem at, sąd za rząd z ił ro zd z ie len ie  

I w sp ó ln ego  dotychczas m ieszkan ia , a zarządzę-, 
; n ic t-o odn iósł z ca łą  bezwglę-dmością n aw et do 
! .n iep o d z ie ln y ch " u b k a c y j,  jak  ła z i inka, gab i­

net to a le to w y  itp . D la  p raw a  u żyw a n ia  tych  u- 
b ik a cy j w j znaczy ! sąd spccya ln e god z in y , do 
k tórych  tak m ąż ja k  żon a  m u s ie li się ściśle sto­
sować.

M ożna sobie w yob raz ić , do ja k ich  n ieporozu ­
m ień i k a ta s tro fa ln ych  k o n flik tó w  m usia ło  do- 
•row adzie p tc fc tyczne zastosow an ie  o w -g o  ,są- 

iom a n ow ego " w yroku....

B oh a terem  d ru g iego  d ram atu  b y ł m łod y  żo ł­
n ie rz  B riom ie , s łu żący  w  p iech oc ie  w  Sa  nt 
C lous poć P a ry żom . M5-jąc sam  lott ośm naście  
zaś lub ił 17-letn ią d z iew czyn ę ; k ró tk o  jednak  
trw a ły  ich m iodowe, m iesiące* Ż on a  ro zgo ryczo ­
na b ru ta ln em  postępow an iem  m ęża  opuściła  go 
i zam ieszkał.' sam a  w  P a ryżu . B rionne. m im o  
iż i e g o •

ŻC N . D O K A D A Ł A  £ IE  R O S W G E U  

u s iłow a ł c .ąg lc  nak łon ić ją p-ogróżkam i do d a l­
szego w spó lnego  życ ia  P rzed  pr.ru d n iam i udał 
się do P a ry ża  . czyh a ł na  swą o fia rę ; gd y  „ona  
j . g o  w - 'h o a i  ćtó W ieczorem  z k ina , zaś tąp ł jc 
nag le  d io gę . F rzera żon a  koh eta rzu c iła  się dc 
uc ieczk i, lecz  za led w ie  od b ieg ła  ja k ie ś  sto m e­
trów , m ąż dopad ł ją  z ty lu  i

\VBI". JEJ N Ó Ż  W  P L E C Y  

z taką  gw a łto w n o śc ią , iż  p rzeb ij na wiskróś 
p łu ca  n ieszczęś liw e j o f.a ry . K ob ie ta  p ad ła  na 
ziem ię , bru ta i ześ zaczą ł się n sd  n ią  pastw ić  
tak  n iem iłos iern ie , że w  b ezn ad z ie jn ym  stan ie 
od w ieź, ono ją  do szp ita la .

T ak  to w ym ie rza n ie  sp ra w ied liw ośc i p rzy  po­
m ocy  rew o lw e ró w  i n o żów  s te lo  się w  osta t­
n ich  czasach w p rost ep idem ią .

N i /bezpieczeństwo to  zeitegna s tron n ic tw o , 
j ja k  n azw a ł je  duch D antego, „in on arch iezn o - 

m ięd zyn a rod ow e ", k tó re  w ted y  w e źm ie  w  swe

(Maj „Neuu Berih iti Zciiung" podajj nadzwyczaj 
ciekawy opjs życia prywai - sławnego na obydwu 
półkulach m iliardera Ilugona Stmne&a. Korespon* 
dent tegoż dziennika m iał sposobność obserwować 
rieslychanie czynny i intensywny tryb życia tego 
bezwątpieciu w ielkiego męża; z podziv\em wyraża 
się o jego prcretooie, pilności i niespożytej energii.

Hugo Stinnes przedstawia się na zewnątrz bar, 
dzo prym itywnie. Ubranie jego więcej jak. skromne, 
jest niedbałe i źle skrojone, wytarte palto w . najs 
sili.iejsze nawet m rozy świadczy o komplatnem 
lekceważeniu wyglądu. Człowiek ten kieruje się Je, 
dynem hasłem, które głosi czynami każdego dnia. 
praca dla pracy. W  kawiarni, przy jedzeniu, w to. 
warzystw ie rodziny, otacza się coraz innym i ludż. 
mi, t  którym i prowadzi gorączkowe, namiętne dys, 
puty i narady nad zrealizowaniem  swych planów.

Stinnes, którego majątek już przed wojną wyno. 
sił 50 m ilionów  marek niem. w złocie, pracuje 13 
godzin na dobę, t. j. od godz. 8 rano do 2 w  nocy 
bez żadnego wypoczynku; nawet obiady i kolacye 
Die stanowią przeszkody dla tego zapalonego pio, 

j niera .przemysłu. W iększą część życia spędza w po.
I dróży. M yliłby eię ten. kio przypuszcza, że mili&r*
; der ten i w ielk i mąż stanu jeżdzi^osohnyrn pocią, 

giem, salonką, lub nawet I klasą i wagonem s.v » 
p ialnym ! N igdy w życiu! W  coupe drugiej klasy, 
wtulony w kąt, z małą, wytartą walizeczką w rę, 
ce — tak oto podróżuje Hugo Stinnes.

Mieszkanie jego we własnej wilki M ilhiheim nzd 
Rurą wygląda bardzo skromnie i pospolicie. Udy 
Francuzi, będąc w zagłębiu Rury pragnęli poznać 
i odwiedzić wieIk egu Stinnosn, lenże odo-irł ftesr, 
matycznsei „Proszę bardzo |r. •••. o ^ rreg  n n -z -1
r tzc z31'a v, ' 1 n : «0rt: nee-'.. f '«> u «,vis. m i *

j ezknm tak brzydko, jak  brzydko się u b ie ram -" 1

1 Lecz i Stinnesowi można czemś zaimponować, j

ręce  ster rząd ów  n ie ty ik o  eu ropejsk ich , a le  i  po-
za-eu ropejsk ich . S zefem  n ie ja k o  tego s tronn i­
c tw a  m a być w ed le  p rzep ow ied n i jego , p ew ien  
Framcuz, k tó rego  n a zw isk a  n ie  chcia ł w y ja w ić , 
og ran ic za ją c  się jed yn ie  do w zm ian k i, że p rze­
b yw a  on teraz w  m ieśc ie  Tarbes, ko lo  znanej 
m ie jscow ośc i L ou rdes  i m a ła t tr zyd z ie ś c id z ie -  
w ięć . R zek om y  D ante n a zyw a  go też

C Z Ł O W IE K IE M  „T W A R D E J  R E K I  I  T P P E J  
G ŁO W Y *

Obok n iego  w y m ie n ił  też  „duszę tęczow ą  i z i­
m n e , c z łow iek a  w ą tle j, m ięk k ie j ręk i, lo tn ego  
um ysłu , m is trza  k u ltu ry  i a rtyzm u , o lśn iew a ją ­
cego s ty lis tę " , k tó ry  m a być „ tw ó rcą  k u ltu ry  
a rty s ty c zn e j" . N a  za p y ta n ia  u czestn ików  sean­
su, d o tyczące  s zczegó łów  o te j d ru g ie j osob isto­
ści, w y rzek ł ty lko , że jes t to c z łow iek  w  is toc ie  
ta oczy bez charak teru , o  n ie zm ie rn ie  jedn ak  
b łyszczącym  u m yśle  i  ta len c ie  a rtys tyczn ym .. 
O „m in e ra c h "  tych  w ię c  n ie chcia ł czy n ie  m óg ł 
p ow ied z ieć  coś dok ładn ie jszego .

B a rd z ie j n a tom ias t s zc zegó łow o  „p rz ep o w ie ­
d z ia ł"  ogó ln e  za rysy  p rzysz łego  ustro ju  św ia to ­
w ego . P rzed "w s zy s tk iem  m a ją  w szys tk ie  n a ro ­
d y  z iem i po łączyć  się w  jed n o  pań stw o  „z ie m ­
sk ie ". P o s iad ać  ono będzie

D W IE  S T O L IC E : P A R Y Ż  I  R Z Y M .

P a r y ż  m a być s to licą  rząd ow ą  i in te lek tu a ln ą , 
R zym  zaś re lig ijn ą . B o trzeba  nam  też w ied z ieć , 
że re h g ia  rzym sk o -k a to lick a  zostan ia  w y zn a - 
n em, ja k  w y ra z ił  się rzek om y  D an te „o fic y a l-  
n em “ . P ań stw o  i  K ośc ió ł rzym sk o -k a to lick i iść 
będą ręk a  w  rękę, p rzyczem  jed n ak  D ante n ieco 
z ośh w de m ó w i: .,K o śc ió ł s tan i s ię ńw .ato-
w ym  i  w  z iem  tego  s łow a  znaczen iu . —  
Pań stw o  zaś n ie  w ch łon ie  w  sieb ie e tyk i i  w ia ry  
h rz c & ijo ń s k ie j. B ędą  to czasy bardzo  k u ltu ra l­

ne, lecz  z im ne, ja k  lód, p iękne, jak  m arm u r ł  
iersz, wy p o w ied z ia n y  p rzez m łodą  kobietą, 

lecz o duszy b ły sk o tliw e j i  n ieserd eczn e j. S erca
ule b ędzie ".

C iek aw e  te „p ro ro c tw a " p o d a jem y  do w ia d o ­
m ości C zy te ln ik ów  n ie  w ch odząc  o c zyw iś c ie  w  
m eritu m  rzeczy . Co na n ich  je s t  p raw d y , p okaże  
p rzyszłość. M oż liw e , że ok a żą  się one m rzon k a ­
m i ja k ie g o ś  fa łs zy w eg o  „D a n tego ".

Pocałunek za 1,300,000 koron
nesa zaufanie i nadzieję, że w ytrw ała  i  genialna 
wspaniała reduta CeJi gari. „C.lou" rozm aitych in* 
tryg i uciech karnawałowych stanowiła... licytacya 
pocałunku znanej d iw y film owej L iany Haid. 
Szczęśliwy wybraniec losu, który przelicytowaw* 
szy innych, odsunął w  sień wszystkich rywali, za* 

| płacił za pocałunek bohaterki kinowej 1,300.000 
koron!

m ianowicie wybitną (indywidualnością. D la wybŁ 
j tnych ludzi ma Stinnes niezwykłą cześć i sympatyą.

Okręty, które idą na wodę z jego warsztatów, nie 
, rcezą nigdy nazwy osób popularnych, lecz chrzczo* 

ne są według osob, prawdziw ie przez niego czczo. 
; nych i szanowanych, ostatniemu okrętowi dal na. 

zwę swego najlepszego przyjaciela, zmarłego Karo* 
la Liegena, generalnego dyrektora wszystkich fa. 

, bryk stinnesowskich i k ierownika zw iązków zawo. 
dowych.

Hugo Stinnes jest idealnym  ojcem rodziny. Ma 
siedmioro dzieci, z których każde znajduje się w  in .
nym  zakątku Niem iec, kierując ruektóremi filiam i 
firm y. Biur tych jest niezliczona ilość. W edług in* 
formacyj zaciągniętych przez korespondenta „Neue 
Berliner Zeitung", pomaga Stinnesowd w  pracy jego 
małżonka, osoba bardzo wykształcona i energiczna.

N iem cy pokładają w  działalności Hugona Stin. 
neea zaufanie i nadziejz, że wytrwała i genialna 
jego działalność przyniesie państwu olbrzym ie re. 
znltaty.____________________________________________________

lia/y hui li oo mm s/umni a.-rtiuwydi
(1.1 W Marsylii dekonano w tych dniach intere* 

sującej próby użycia gazów trujących w celu wy* 
i tępienia szczurów i ciezynfekcyi okrętów. Ekspe* 
1 rym ent przeprowadzeń-' pył \irzv p-m ocy gazu 

dostarczonego przez armię, na P< ’ :e m ędzyso. 
juazniczeno okrętu órefurus. w a encyi delega. 
ta minisfrnjHya h*-«rtnnv i całego pcrsonalu okrę* 
towej służby
Rezultat doświadczenia bvł bardzo korzystny. Po 

operacyi, któro trwała tylko kilka minut, żnalo* 
zh no na i>r k!adzir. sześćCejesiat m artw ych 4 szczu* 
rów, tysiące pluskiew : rozp-i--';.. tj uśmierconych 
insektów, zboże znś 1 inne towar.'’ ztozona na o* 
kręcie nie doznały skutkiem gazu żadnego uszko* 
dzenia.

Dwa krwawe drdrmty ma<ż°ńskie.

a

Duch Dantego na seansie spirytystycznym

Hugo Stinnes i jego życie prywatne
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Kobieta opętana przez szatana.
(a ) N ied a w n o  tem u  rozeg-rał s ię w s trzą sa ją cy  

d ra m a t w  m a łe j w iosce  b -ltrijsk ie j. po łożonej w  
pob liżu  m iasta  Sera ing . M ieszkań cy  je j dotąd 
je szcze  n ie  och łonęli z p rzera ża jącego  w rażen ia , 
ja k ie  w y w a r ło  na n ich następu jące, istotn  ■ bre­
d n ie  w iek i -wraz z je go  s traszakam i i zm oram i 
p rzyp om in a ją ce  zdarzen ie :

O koło  d z ies ią te j w ie c zó r  ro z leg ł się po w s i 
przJTazliwy k rzyk  m ęsk i, po łączon y z ja k iem ś  
strasznem . bo leśn ie  " s t r z  sającem  szlochan iem . 
P ra w ie  w szyscy  m ieszk ań cy  w s i ze rw a li się z 
łóżek  i p ow ych od z ili z dom ów , by sp ieszn ie  po­
dążyć  za ok ropn ym  głosem . Gdy doszli do domu. 
akąd w ych o d z iło  ro zp a cz liw e  to w o łan ie , u s ły ­
sze li. jak  ktoś zam yka  w  tym  dom u gw a łto w ­
n ie  d rzw i na  k lu cz  i za s ta w ia  c ię żk im i sp rzę­
ta m i d om ow ym i. N a  parę cn w il k rzyk  ustał, by 
■wybuchnąć jed n ak  potem  ze zdw o jon ą  siłą. 
Ch łop i p rzyb ie g li do d rzw i i po k w ad ran s ie  na- - 
tę żon ego  w p rost w ys iłk u  zdo ła li je p odw ażyć. . 
Oczom  ich  p rzed s taw iła  się straszna scena: 

K ob ie ta  z w łosem  ro zw ian ym , pó ł-naga , z p is ­
n ą  na  ustach, z oczym a isk rzącem i się w prost 
od  sza tań sk ie j z łości w y k lu w a ła  m ężow i szp ilką  
oczy. w  d ru g ie j zaś ręce trzym a ła  w  obcęgach  |

rozpa lon e  że la zo  i p rzyk ład a ła  m u je  do p iersi. 
N a  ten w idok  w ta rgn ę li ch łop i do pokoju , by 
u bezw ladn ić  kobietę. T a  jednak  odepchnęła  ich  j 
od si b ie i po k ró tk ie j ch w ili ro zp acz liw ego  
szam otan ia  w yb ie g ła  na w ie jsk ą  u licę, ta rga ją c  
na  sobie resztę szat i be łkocąc n iezro zu m ia łe  j 
w y ra zy . P ęd z iła  tak m oże p rzez dzies ięć m in u t 
ać paru  ch łopów  ją  dob ieg ło  i sznu ram i z w ią ­
zało. W e zw a n i na pom oc żan darm i d om yś lili 
się rych ło , że m a ją  tu do czyn ien ia  n ie  ze zbro- 
dn iarką , lecz  z ob łąkaną. Z a w ezw a li p rzeto  le ­
karza  z Sera ing, k tó ry  p rzyb y ł fu rm an k ą  około  
c zw a rte j rano.

W  n ręd zy c za s ie  zm arł m ąż. S iln y  i zd row y  
ten człow iek  — z zaw odu  d rw a l — pad ł o fia rą  
rozbestw ien ia  sw o je j żony. k tó ra  go. gdy  spał, 
u w ią za ła  tak  s iln ie  że n ie  m óg ł p óźn ie j się b ro ­
nić. C h łopy i ch łopk i k rzycze li na je g o  żonę: 
..Precz z n ią. wr n ie j s ied zi s za tan !" Ona zaś 
śm ia ła  się n i  to d z iko  i w yrzucał®  p ianę z ust. 
G dy lek a rz  do n ie j p rzystąp ił, u g ry z ła  go  w  rę- 
kę. P o  pew n e j jedn ak  cb w ili o d rę tw ia ła  ca ł­
k iem  i skonała . L ek a rz  nic- p os taw ił ja sn e j dya- 
im ozy, co u tw ie rd z iło  lud w  m n iem an iu , że  k o ­
b ie tę  tę opęta ł is to tn ie  szatan.

Zemsta odpalonego konkurenta.
JAK W  K IN E M A T O G R A F IE , — O D R Z U C O N Y

R O W E . -  GR

0 .) N ie fo rtu n n e k on k u ry  zakochanego m ło­
dzieńca sta ły  się w jedn e j z m ie jscow ości fran ­
cusk ich  pow odem  do

IŚ C IE  K IN E M A T O G R A F IC Z N E G O  R O M A N SU ,
k tó ry  ro ze g ra ł się w śród  b lasków  pożaru , usi 
ło w a n eg o  m orders tw a , te rro ru , rozs iew anego  
p rzy  pom ocy lis tów  anon im ow ych i  t. d.

O to h is to rya  dram atu :
D n ia  3 -go grudn ia  uh. roku  w ybu ch ł zbrod .ii- 

czy pożar w  Cernon-sur-Cooie. n ieop od d  Cha- 
lons, u pani Jarquem ain, k tó re j syn zaręczony 
był z panną Yvon n e A rn ou ld . z E pem ay . N ie  
n o żn a  było na raz ie  w y k ry ć  podpalacza, k tó ry  
poBoatawił jedn akże  p a  m iejscu  zb rodn i bańkę 
n a fty  i siarkę.

W  caaeie trwania śledztwa pani Jacquem:iiTi 
otrzym ywała codzienn ie lis ty  anonimowe, podp i­
syw ane dw om a słowam i:

„T A J E M N IC Z A  R £ K A “.
L is ty  te  g r o z iły  śm iercią je j i l e j  synow i. P o ­

dobne listy  zaczął niebawem  o trzym yw ać  ró w ­
n ież  w  E p em a y  p. Arnould, o jc iec  p ięknej Y von - 
u « ;  g rożon o  mu śm ierc ią  je że li n ie zerw ie p ro ­
jek tow an ego  m ałżeństw a sw ej rót-ki.

W Z N IE C A  PO ŻA R . —  S T R Z A Ł Y  R E W O L W F  
G Ż B A  A N O N IM Ó W .

Dnia 27 gru d n ia  p. A rn ou ld  udaw ał się  leśną 
d rogą  do M onthelon , gd y  nag le  jak ieś

IN D Y W ID U U M , U K R Y T E  Z A  D R Z E W E M ,
dało doń trzy  s trza ły  rew o lw e ro w e , k tó ro  je d ­
nak nie zd o ła ły  go  n aw et zran ić.

N ap ad n ię ty  w n iósł skargę  do sądu; sędzi: 
ś ledczy, d ow ied z iaw szy  się o istnieniu anoni­
m ów , roupoczął in& agatye od  córk i p. A rnou ld , 
k tóm  w yznała, że o  ręk ę  je j ośw iadczy ł s ię  nie­
daw no n ie jak i Lucyan  Derrieiu, m łodzian 26 le ­
tni, r ip  w zb u d ziw szy  w  n ie j jednak  w za jem n o ­
ści uczuć, dosta ł kosza. Gn to  p raw dopodobn ie  
jest autorem  anonimów.

P D Z E C Z U W A J A G  N a r^ T Z P IF C Z E N S T W O ,  

D errieu  opuścił m iasto, zesta l jedn ak  areszto­
w any w Nancy, gd z ie  p rzyzn a ł się do autorstwa  
lis tów  anon im ow ych . P r z y p a r .y  do muru, w y ­
znał także, że on to wzi iocił pożar w  O m om -  
sur-Coole i on ta rgn ą ł się na życ ie  p. Arnould. 
Jako m otyw  sw ych  zbrodn iczych  czynów podał 

P R A G N IE N IE  ZE M S T Y  
za to. że piękna Yvonna  odrzuciła  je g o  p ro jek ­
ty m ałżeńskie.

Samobójstwo 15-letniej dziewczynki
Oblała się naftą I podoaliła.

(1-) P o  śm ierc i sw ych  rod z iców  w  . 1920 L u -
c y a  W eiss , k tó ra  n ie  m ia ła  w ów czas  14 la !, zo- 
•Utła p ow ie rzon a  op iece  sw ezo  w u ja  Gastona 
S im on , e lek tro tech n ik a  w M on k reau . w e  F ia n -  
t y i .  B iedn a  9 ierota  w p a d ła w  ręce  ze zw ie rzę co ­
n ego  w p ros t cz łow iek a ; codzien n ie  od św itu  do 
n ocy  sąsdedzi s łysze li ro zd z ie ra ją ce  k rzyk i, w y ­
d o b yw a ją ce  się z

„P IE K IE L N E G O  D O M U ", 
ta k  b ow iem  zw ano pow szech n ie  dom  Sim ona. 
N ie k ie d y  n a w e t n a  u licy , w  o c za ch , p rzech od ­
n iów . b ru ta ln y  op iekun  kopa ł sw ą  o fia rę  i znę­
ca ł s ię nad n ią  n iem ilos i? rn ie .

T o rtu row a n a  d z iew czyn k a  p róbow a ła  k i lk a ­
k ro tn ie  ra tow ać  się u c ieczką . P ew n ego  w ieczoru  
sch ron iła  się do da lek ich  k rew nych , gdy  jednak  
o pó łn ocy  w u j sp row ad z ił ją  p rzem ocą  do dom u.

| p os tan ow iła  zadać sobie śm ierć, b y  u jść  pirzjd 
i p iek łem  codziennych  m ęczarn i. Z rozpaczon a  ze­

szła  do p iw n icy , a  zaop a trzyw szy  się w  zapa łk i 
i fla szk ę  n a fty  

O B L A Ł A  N A F T Ą  C A L Ą  S W A  S U K IE N K Ą , 
poczem  się p odpa liła . O b jęta  w  jed n e j ch w ili 
p łom ien iem , w y b ie g ła  na  u licę, prawdziwka ż y ­
w a  pochodnia... P rzen ies ion a  do s zp ita la  zm a r­
ła  po dw u  godzinach  w  strasznych  m ękach, p o ­
w ta rza ją c : „N ie  róbc ie  m u  n ic  złego!** 

W u j-k a t, k tó ry  stanął przed sądem , skazany 
zosta ł na 6 m ies ięcy  w ię z ien ia  i 100 fr. g rzyw n y . 
W ob ec  tego, że zasądzon y w n ió s ł rekurs, sp ra ­
w a  jego  b y ła  pon ow n ie  rozpatrywania., a n ow y  

j w yrok  skaza ł go zam iast na 6 na 15 m ies ięcy  
■ w ię z ien ia .

Gdy dziewczę pragnie przygód. ■■

Tragiczne rozczarowanie 16-letniego Dodłotka.
ludzie bardzo bogaci, ubóstwiali nad tycie jedy» 
na0 7kę i cheac uchronić je j wrażliwą, z Dowodu

(M s.j Goryczą napawa serce każdego człowieka 
przebudzenie się z marzeń i snów o różanym śwle, 
d e  szcżęścia. Uól wpija się ostrvm cierniom i gnę* 
bi... i pat;..- A cóż dopiero, jeżeli moralną, k rw a w ą  

ranę wywołu je rozrzarowanie już w  16 roku ży* 
c ia  —  jeżeli zranioną jest duszyczka młodego, żą. 
dnego wrażeń dziewczątka?

Bohaterką tej smutnej, dziwnie rozpaczliwej a 
prawdziwej historyi jest ICsletnia Mizzi P  śliczne 
lecz upośledzone przez naturę dziewczątko; Mizz i 
bowiem jest prawie że zupełnie głucha. Rodzice, *

kalectwa przeczuloną duszyczkę od wszelkich bru* 
dów i moralnych zadraśnięć, trzym ali ją  w odda* 
leniu od świata zewnętrznego. Mizzi napawała alę 
romantyczną awanturniczą lekturą, +a morfiną 
duszy; czytając książkę, pełną cudownvch, nad* 
zwyczajnych przygód, żyła pełnią »vcia

Aż raz wcisnęło się do młodego, naiwnego ser* 
duszka gorące pragnienie, by naprawdę przeżyć ta» 
ką prześliczną historyę. Mizzi chciała «am a być bo* 
haterką św jetnego romansu. Tęsknota m  urzeczy* 
wistnieniem marzenia dręczyła ją natrętnie i spę* 
dzała sen z powiek — wreszcie M izzi trawiona go« 
rącą żądzą skosztowania życia, udała s,ię do Tero-. 
sv Bachmann, o której m ówiła jej służąca, że 
osobo ta jedynie nadaje się do posłużenia małej 
M izz’ raną i doświadczeniem. Dziewcząt k o  rwie* 
rzyło 'ię  7. zaufaniem starej Bachmannowej, któ: 
m oświadczyła je j . że nawet do przeżywania ro* 
mantyc-nyeh, podniosłych wrażeń trzeba aieć... 
pieniądze, prozaiczne, nędzne pieniądze. M izzi ze* 
brała wszystkie klejnoty, któremi tak szczodrze
obdarowywali ją  rodzice, dziadzio, babunia __
przyniosła je Bachmannowej, aby zaniosła je j 
skarb do zastawu.

Na drugi dzień z jaw ili się u Bachmannowej
dwaj pracownicy ogrodow i, 21-letni A lfons Rock 
i lSbieini Franciszek Kalla, i omówili od razu ak» 
cyę, jak wyzyskać nieświadomość naiwnego dziew* 
częcta. Kalla w zią ł na siebie rolę pseiidn.obrońcy 
M izzi przed oszustwem Bachmannowej. czom

zdobył w  m ig  zaufanie małej. Udał się z nią do 
kaw iarn i i tam razem z Beckiem po wypiciu kil* 
ku wódek i  w in zaczęli biedną M izzi atakować w  
sposób natarczywy i nieprzyzwoity. Dzrewczynkę 

spłakaną i zrozpaczoną, w  sukience podartej
gwałtam i dwóch drabów, wyprowadził z kawiarni 
trzeć! aktor tej podłej i obrzydliwej komedyt, ro* 
botnik Józef Huebel. Zaufała m a Mizzii i udała 
się za swym „wybawcą", który wreszcie wydawał 
się jej tym wym arzonym  bohaterem. W yzu ty z
wszelkich ludzkich uczuć Huebel zaprowadził bie* 
daczk? pieszo do odległego o 6 k im , przedmieścia 
Baumge.rten, 1 tam dopuścił się na wyczerpanem 
7. moralnych i fizycznych sił dziewczątku ohydne* 
go gwałtu. Po  osiągnięciu swego celu zbiegł, po* 
zostawiając M izzi na gościńcu.

Po  kilku 'godzinach odzyskała M izzi przytom* 
ność a zdawszy sobie sprawę ze swego straszliwego 
położenia, zerwała sdę 1 płacząc, podążyła z po* 

wrotom do W iednia. Po długiem błądzeniu zo* 
baczyła Dunaj: zrozpaczona już miała rzucić esię 
w nurty rzeki, gdy w  tem nadbiegł poheysnt i  
uratował ją  przemocą. Po długich godzinach wal* 
ki wewnętrznej zdecydowało słę fM  'wczątko wró* 
cić do rodzmnegó domu. gdzie oeh iw ałi Ją stół* 
peezeni, łzam i zalani rodzice.

W szyscy niecni wspólnicy ohydnego uwiedzenia 
i wyzysku biednej Mizzi K. sipdzą Już w  areszcie.

Ochrona ptactwa w Anglii.
S pecya ln t u stron ia  d la  d z ik ich  p taków .

( — ) W  parkach  londyńskch  zap row ad zon o  no­
w ość w  celu  och rony p tactw a . ,

N ow ość  potęga, na ogrod zen iu  d z ia łk i parku , 
aby pub liczność n ie  m ia ła  do n ie j w stępu , da le j 
na pozos taw ien iu  roś lin n ośc i w  s tan ie  p ie rw o t­
n ym  i zabezp ieczen iu  tego  u stron ia  p rzed  n a j­
w ięk s zy m i w ro g a m i p ta c tw a : w łó czą/ ym i s ię
po nocach  ko tam i. \

W y n ik i o trzym an o  tak ie , że n aw et n l*zn »n S  
dotychczas w  L on d yn ie  d z ik ie  p ta c tw o  w od n e  
os iad ło  na sad zaw ce  przeznaczonego dla  p tac . 
tw a  u stron ia  i w yh od ow a ło  tam  sw o je  po tom ­
stwo, n ie  m ów ią c  ju ż  o tem , że p liszk i, d rozdy, 
d z ięc io ły  i k u k u łk i s ta ły  sdę z ja w isk iem  pospo- 
litem  w  parkach  m ie jsk ich  Londynu .

O chrona p tactw a  i in n ych  zw ie rzą t ro zw in ię ­
ta  je s t w o gó le  bardzo  śród w szys tk ich  w a rs tw  
spo łeczeństw a  an g ie lsk ie go  i jak  w id ać  z po­
w yżs zego  p rzyk ładu  n aw et d z is ia j, w  k łop o tli­
w ych  czasach  pow o i m n ych , n ic  zaprzestano  
za jm ow ać  się n ią  g o r liw ie .

A  u nas c zy  sdę ch ron i p tac tw o?
L ep ie j o tepn n łe  m ów ić...

V K to  je s t o jcem ?
Sensacy na skarga

(M a j, P rzed  sądem  T. obw odu  w e  W ied n iu  | 
'd b y la  się w tych dn iach  rozpraw a, k tó rą  pro- 1 
ku ra to r  ok reś lił ja k o  jed yn ą  w  sw o im  rod za ju .

nieślubnej córki.
M arya  K a ta rzyn a  C. sk a rży  sw ego  byłesro op ie ­
kuna. adw okata  dra H en ryk a  M u c lk ra  o za ta ­
jen ie  nazw iska je j  n a tu ra ln ego  ojca. Jako nie-
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roow lę p rzyn ies ion o  ją  d o  m a łżeń stw a  P rokopa  
k tó rzy  za ję li >i? bardzo starann ie  je j w y ch o w a ­
n iem , zastępu jąc  je j w zupełności rod z iców . P o ­
czą tkow o  ło ży ł n iezn an y o jc iec  60 koron  m ie ­
s ięczn ie  nr-, u trzym an ie  Iz owe -w nki. s n-t, na- 
ów czas  w cal p rzy zw o itą , co /apo.-.n io  m atej 
M a ry i d z iec iń s tw o  bez m a .e iy a m y c li o g ra n i­
czeń . P rzyb ra n i rodzice  pokocha li w k ró tce  
datew czynką ca łem  sercem , lak . że zre zygn o ­
w a li naw et z w yn agrod zen ia  za ie i ul r ż y m y - 
W in ie .

O becn ie M a rya  K a ta rzyn o  jest zaręczona, 
w k ró tce  m a się odbyć je j ślub. U czucie  dziecka 
popycha ją  do o d k ry c ia  ta jem n icy , k im  są je j 
rodzice, p rzy  te m czek a ją  ją  ogromne- koszi-a na 
w yp ra w ę  i u rządzen ie  p rzysz łego  gn iazdka .

O skarżon y A dw oka t d r H en ryk  M u e lle r  bron i 
się bardzo  w yczerp u jąco . O pow iada, że m atka  
M ary i K a ta rzyn y  jes t s ław n ą  śp iew aczką , d z i­
s ia j i  żoną znanego a rys tok ra ty , o jc iec  zas m ie ­
szka  ia g ra n ic ą  i jest c z ło w iek iem  żonatym , po­

s iad a jącym  k ilk o ro  ślubnych  dzieci. O p iekę 
nad dziew czynką, p rzy ją ł w ów czas  jed yn ie  pod 
w arunk iem , że n azw isk o  o jca  pozostan ie na 
zaw sze taj rnnicą d la  n ieś lu bnej córk i. N ie  m o­
ce absulutn.e udzieli.ć ż danych  w y jaśn ień , po- 
lK -waż r e w e la c je  te zb.urzyiyby zupełn ie  ro­
dzinne szczęście o jca . D zis ia j M arya  K a ta rzyn a  
jest p e łn o le tn ią , w obec tego  oskarżony n ie m a 
zc.p8tp.ie obow iązku  ani p raw a  rozd z ie rać  za ­
słonę ta jem n icy . M oże je d y n ie  ob jaśn ić sw ą b y ­
łą  pup ilkę , że o jc iec  je j po skończen iu  w o jn y  
pow róc ił do sw e j o jc zyzn y , że n ie  zna obecnego 
je g o  adresu, m óg łby  jednak  w ysta rać  się o n ie ­
go ua żądan ie  sądu.

Dr M u eller zap ropon ow a ł następu jącą  ugodę: 
Gotów je s t zw róc ić  się do o jca  M a ry i K a ta rzy n } 
z prośbą, by p rzyczyn ił się do w yp osażen ia  cór­
ki i zapytać go. czy m oże zd radzić  ju ż  jego  na­
zw isko?

Na tern sprawo na razie stanęła.

Tragiczna śmierć sławnej tancerki.
Krótka idylla miłosna. — Romantyczna wycieczka. — Tajemniczy telegram. 

Śmierć kochanka. — Zrozpaczona  tancerki truje się kokainą.
(1.) Do n a jw sp an ia lszych  tancerek  Londynu  

n a leża ła  ostatn io  m iss F red a  K em pton . K ażdy  
je j  w ys tęp  był co-raz to now ym  tryu m fem . Doza 
deskam i scen iczaiem i u lu b ien ica  lon d yń sk ie j 
pub liczności w io d ła  żyw o t cichy, m ieszk a ją c  ze 
aw ą  m atką  i  c ieszy ła  się n a jlep szą  op in ią .

P rzed  n iespełna  rok iem  g w ia zd a  sztuki tan e­
cznej pozna ła  m łodego  low elasa . m r. H anósono. 
w  k tó rym  rozkoch a ła  się g-wa-łtównie. N iebaw em  
zaczęto  ich  w szęd z ie  w id y w a ć  razem . Mr. H ar- 
r ison  ob syp yw a ł sw ą  bogdankę kosztow n ym i 
p rezen tam i, od b yw a ł z n ią  w spó lne rom an tycz­
n e  w y c ie c zk i’. W  czasie jed n e j z tak ich  podróży, 
gdy zr«trzy m a li się w  lu ksu sow ym  h ote lu  o- 
tr z y m a ł H arriwon n iespodzian ie  ja k iś  te legram , 
k tó rego  treść za ta ił p rzed  swą kochanką. P a n ­
na K em pton  zatrw ożyła  jedn ak  od razu  nag le  
jjrzygn ęb ien e  sw ego  to w a rzy s za  i oga rn ę ły  ją 
*  te g o  pow odu  ja k ie ś  sm utne przeczucia .

P rzeczu c ie  te n ie  zaw iod ły . G dy n a za ju trz  ra­
n o  w esz ła  do jego  poKoju . zasta ła  sw ego  

KOCHANKA NIEŻYWEGO W  ŁÓŻKU.
W  pozostaw ion ym  liś c ie  o zn a jm ia ł, iż  otrut się 
z pow odu  ogrom n ych  strat finansow ych .

Śm ierć  kochanka  w y w a r ła  szalone w rażen ie  
fta  tancerce. P rz e z  całe tygod n ie  ch od z iła  jak  
b łędna, n ie  m ogąc  w-prest u w ie rzy ć  w  u tra ce ­
n ie  u kochanego  cz łow ieka .

P o  pew nym  czasie, acz bezbrzeżn ie  zbolała. 
musia-la jednak  p ow róc ić  na scenę. W  dalszym  
ciągu  jedn ak  rob iła  u ra ż e n ie *

N IE U L E C Z A L N E J  M E L A N C H O L IC Z K 1 . 

by ła  sta le  m ilcząca , zam yślona , a  p rzy ja c ió łce  
sw e j p ow ta rza ła  bezustann ie, iż  życ ie  sta ło  się 
d la  n ie j n iep raw dopodobn ą  m ęczarn ią .

P rzed  niedaw  nom  u da ła  się w ra z  ze swą p rzy ­
ja c ió łk ą  do ch iń sk ie j restau racy i i  tam  po raz  
p ie rw szy  na tw a rzy  je j p o jaw ił się znow u  lekk i 
uśm iech. W  czasie ro zm ow y  o św iad czy ła  swej 
tow arzyszce , że od czasu śm ierc i H arrison a  po 
raz p ie rw szy  znow u  czu je  się w eso ła  i szczęś li­
wa.

N astępnego  dnia, g d y  m a tka  tan cerk i chcia ła  
wejść rano do poko ju  sw ej córk i, zas ia ła  d łzw i 
zam kn ię te  W  p an iczn ym  przestrachu  p rzerażo ­
na kob ie ta  pob ieg ła  po ślusarza, k tó ry  o tw o rzy ł 
d rzw i w y trych em . U rocza  tancerka leża ła  m ar­
tw a na łóżku :

O T R U Ł A  S IE  K O K A IN Ą  

s tw ie rd za ją c  w  p ozos taw ion ym  liście. ze n ie  
jest, w  stan ie p rzeżyć  śm ierc i jed yn ego  c z ło w ie ­
ka.. k tó rego  kochała.

P ra sa  londyńska pośw ięca  serdeczne w zm ia n ­
k i p iękn e j tancerce, p rzed  którą o tw ie ra ła  się 
św ie tn a  przyszłość.

Miesiąc przed śmiercią pani Prienz nanisain te. 
stament na rzc< z swego rnęza , o§dała dokum enf 
adwokata * i. W kilka dni po śm ierci żony, został 
p. r r :„n z  zawiadomiony, że istnieje drugi tasta- 
ment napisany dzień przed skonem n.dbcczczki. 
w  którym ta ustanawia siedmioro rodzeństwa gtć, 
wnymi spadkobiercami przypadającej na nio po, 
łowy majątku.

2>cit pani Małgorzaty Prienz przedstawią sio jak 
interesujący romans. Mając Jat 10 fcyła zatrudn ić 
ua jako kucnaik j w jednej podrzędniejszych 
garKiichnt Paryża. Tam poznał ją pomniejszy jej 
mąż, który wówczas hyl robotnikiem .atrycznym. 
odrazu zn.sd hal się gorąco ; poślubił pi.-kna Mai, 
gosię.

Państw o Prienz żyli bo rdzo szczęśliwie. M iody
sie ^en,'Mt>yn) przemysł jwcem i

krotce .-Jjł S!e jednym ?, milionerów- w Paryżu. 
Małżeństwo me czoło eie jedi.ak prawdziw ie szcz->c 
shwe, gdyż los odmówi} im potomstwa. Później 
strasząc coraz wznawiająca się choroba pani 

Mafku =ńklóc,,*a z a *w o le n k  z uzyskani-?ć go.

posiadała rodzeństwo składające się z 
J braci * 4 sióstr, z któremi żyłą w  w id k ie j niei
zgodzie. Dopiero prz -d je j śmiercią jedna z je j
Mosti pielęgnowała ją bardzo troskliw ie i była 
przy mej do ostatniej chw ili życia. Jako oskarżona 
zeznała w sądzie, że nieboszczka dzień prz-d
śmiercią pytała jej, tzy  niania małżonka w po- 
L.Pzu: gdy oskarżona zaprze,-Mą. patU Pr}eur
wsiała z łóżka bez niczyjej pomocy, zamknęła 
wszystkie drzwi na Klucz, usiadła przy stoliku i 
■napisała testament jakoteż list do jednej z sióstr 
ua prowincyi, uwiadamiający ją. Ze majątek swój 
/o-taw> w spadku swemu rodzeństwu.

Dziwnym trafem znawcy sądowi pisma orzekł: 
ze tak testament, jak i Ust są absolutnie anten, 
tyczna. Wbrew- tym c-rzr rżeniom stw ierdzili sta. 
nowc-zo lekarze sadowi, że to jest wprfcst niemo, 
zliue. aby chora znajdująca si% już prawie w ago. 
rui, zdobyła się na tak intenzvw-ny fizyczny wy. 
sdek i napisała długi list j testament mvślac tak 
jasno > rozsądnie. Cały korowód świadków- stw ier. 
dza, że chora w ostatnich dniach porozumiewała 
się z otoczeniem na m igi i nawet ręki podnieść 
me mogła, tak była osłabiona; w  dniu, w- którym  
nnala napisać festunr-nf, byia zuperrie nieprzy. 
tunina.

sąd odrzucił wobec tego opinię ekspwtów p lam i 
: oparł się na orzeczeń#.) Pjkarzy. Na morw tegoż 
w ygrał proces maż .mnrlcj, lecz opierając się na 
orzeczcn.tu zaprzysiężonych ekspertów pisma, tu> 
wdrożono śledztwa o sfr-fszowantc dokumentów.

Sensacyjny proces o sfałszowanie testamentu
Osoba w agonii pisze testament na 40 wieszy?

(Ma.) Dziwne, zagadkowe jest życie ludzkie; są 
w  niem okoliczności, nieprzewidziane przez prawo, 
medycynę a nawet fantazyę poety.

Do takich nierozwikłanych problemów- należy to- 
0  czacy się obecnie w  Paryżu proces o sfałszowanie 

n  i nnajtóą-----------— i--------~ ---------------------------------

testamentu. Oskarżoną jest rodzina zmarłej pam 
Prienz. znanej paryskiej m ilionerki, żony jednego 
z największych fabrykantów w Paryżu. Zmarła 
chorowała dłuższy czas na uporczywego raka, któ, 
ry wznawiał się m imo operacyi.

REST AU  RACYA  
w  Hotelu Francuskim

po teatrze otwarta
z ie m n ia k !

Jadalne i lad tu .ik i — dostarcza
natychm.ast po przystępnych cenach loco wagon Kraków 

DOM HOLNICZO-hANDLOWY

PAWEŁ GLUCK, KRAKÓW,
ULICA KROWODERSKA 69.

LUDWIK STASIAK.

Tam , gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. us
—  Czy nowa k lęska?  •
—  S łow iań szczyzn a  s tra con a !!!
C h w yc ił s ię O tton  za  p .ersi. zb lad ł i ru ną ł na 

ztóm ie- B lada  tw arz, o toczona  c .z rw o n y m  za ro ­
stem . m ia ła  s in y  i z ie lon y  kolor m orza .

R zu c iło  sie rycers tw o , podn iosło  m onarchę.
—  Go c i tast pan ie?  C zego ci trzeba?
—  T c h u !! !  T ch u !!!
C h w ilę  od d ych a ł cesarz głośno, szeroko  o tw a r­

te oczy  p a trzą  na Cołloseum . ob lane zachodem  
Mońca. n iby k rw ią . W n e t p rzyszed ł zaduch 
straszny na now o i cesarz um arł. Z a b iła  go 
w ieść, że lu ty ck a  z iem ia  zm artw  vchpow sta ła .

Jako isk ra  ża rzy  się w  spa len isku , choć og ień  
daw no w ygas ł, a P ogo rze la  pokryta  sie p y łem  
pop io łów , tak  p łom ien i się jeszcze  w h aw c lań - 
sk ie j z iem i za rzew ie  w o jn y , opór k tóry  s ta w ia ­
ją  n ied ob itk i w o jsk  cesarskich , b łąkaj, cc się 
m ięd zy  O drą i Laba. Jeszcze się trzym a  k ilk a  
tw ie rd z , ob lężen i p rzy m ie ra ją  g łodem , bronią 
się. b y leby  się n ie poddać, uratować- życie , nie 
iść pod n óż  zw yc ię zców  nie sprzedać się na 
pew na zagładę.

N a jd łu że j w  ca łe j w o jn ie  op ie ra ł sie n aw a le  
K am ień  (H am b u rg ). K ilk a  ra zy  n apróżno ob le ­
ga li go S łow ian ie , zam ach y  ich ro zb ija ły  się o 
w a row n ie  p o tę żn i, o onór «roz.pa-cz<mvch żo łn ie ­
rze. k tórzy  m ie li w ieśc i z kra ju , w ie d z ie li w ięc. 
jak i kcn iec, jak a  s tra szb w a  zc-msta ich czeka. 
L u t y c t . n ie  m oeac  w a ro w n i s iła  zdobyć, o to ­
czy li ia ze wszech stron, abv m iasto  w z ią ć  g ło ­
dem  O bozv n aokoło  rozłożono  na szerok ie j Ł a ­
b ie łódk i ryback ie  czuw ają , dostępu  do tw ie r ­
dzy  brorna. ok ru szyn y  ch leba p rzew ieźć  zg łod ­
n ia łym  obrońcom  n ie pozw olą , do B ran iboru  i 
T a rn o w a  gońce leca  abv ch łopstw o p rzysz ło  

! pod K am ień  z pomocą...
j Id z ie  na K am ień  z w o jsk iem  M śc iw ó j. Sob ie- 

to ao p row ad zi. S ob ie ty  ro zk a zów  zb ro jn y  lud 
słucha, ks ięc iu  sza lonem u  n ie  u fa iac. Coraz 
bardzi e j w straszna  zadu m ę dusza i ego  zapada, 
coraz częściej w id a ć  cb łakan ie  z oczu jego. co­
raz m n ie j p rzy tom n ośc i i ch w il jasnych . W id o k  
poz-egi. w id ok  b itw y  pom ieszany rozum  zapa la , 
gd y  poczu je ludzką krew . cu dów  siły . cudów 
m ęstw a  dokazu je  sza len iec, na  oślep  w  tłum  
w roga  leci. ia k b v  śm ierc i szukając... Z ogn iem  
rozmaity ia. do p łonących  chat się śm ieje , w  tu- 
m anacli dvm u. w  p łom ien iach  ogn ia  w id z i 
zm arłych  łu d z i z k tó rym i ro zm a w ia  iegu duch...

C iąg le  w s iiom in n a  Bognę, c ią g le  ze śm iechem  
szczęścia na ustach opow iada  o A de la jd z ie ... 
C h w ilam i zd a je  rnu się. że on do n ici z W łoch  
jodzie  źe tys iąc  m 'l p rze jech a ł abv w id z ie ć  sw e 

i  kochan ie, cza tom  każe pachołkom  znosić od­

św iętn a  o-dzież- k w ia ty  w lesie zryw ać , abv sję 
ustroić na ślub... na wesele...

— Ś lub m ól w  B ran iborze... m o je  szczęście... 
szepce śm ie jąc  się g łupkowato...

W  ostatn ich  dn iach  now y m rok oadł na du­
sze ifego. G dy  zdobvł K a łw ę  g-dv wois-ko haw e- 
lańsk ie kla-sztor p a liło  i kośc ió  rabow ało , cn  
sam  rzu c ił się na r e lik w ię  sw ię teeo  W a w rz y ń ­
ca tam  złożone, w  ca łem  cesa rstw ie  słynne. On 
złam ał i sk rusza ł szczeroz ło ty  re lik w ia rz , kosz­
tow n y  kruszec oachoik  ■ e rzucił, św ię te  prochy 
zbezcześcił, po k ośc ie le  rozsypa ł. G d v  w yszed ł 
z kościoła , strach  pad ł na dusze, c laa le  i c ią g le  

i p rzek leń s tw a  s łyszy , w  huku w ia tru  szu m ią  
• z łorzeczen ia , staće p rzed  nint św ię ty  m ęczenn ik , 

na sąd B osa  go  w zyw a ią c .
G dv sm utek  i z)3\łtvma duszę od lec i. M śc iw ó j 

, lak sza lony na bój id zie , w o jskom  d rogę  teru - 
| iąc. Z n a ja  jogo stró j, l^go m iecz ch ło rsk ie  pu ł­

ki. on m ęstw em  i zapam ięta łośc ią  ducha szere- 
; gon i doda ie .

G dv p rzyp ad ł pod K am ień , w  ob lega ją ce  w o j­
s k i  żvc ie  i otucha w stąp iły . L a w ą  poszło za 

I n im  w o jsko . p ? k rv !v  sie w a łv  H u m tn  zb ro jn e­
go ludu, na w i-tek  b iją cego  się M śc iw o ia  n aw et 
chory  rzuca ba rłóg  i resztka  s il za w o jsk iem  
biożv. M row isk o  ludu porzu c iło  obóz  i na oślep 
za  n im  pognało.

(C ią g  da lszy  nastąp i), 

o o o  —  ,
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w > ,a s r .ien ia  i po .au y
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Adrm- 
aistracyi Kraków, buna- 
:ewskiego 7. Telefon 2502

O G Ł O S Z E N I A
Adbiutram o i w a na.
od godzinf y —1 w polu 
dnie i jo  pod z ny -i— 7 

\vl tcM 'rem.

I  m m  u h k i w i

największe i timtt&t aoiskie pismo iwim

wychoKii 1011) Kcżueoo mm.
v

W Gazecie Bankowej pierwszorzędne powagi 
z zakresu ekonomii i finansowości omawi&ją 
wszystkie aktualne kwestye gospodarcze.

Prenumerata wynosi:
Całorocznie . . 4500 Mp.
Półroczn.e . .  2250 Mp.
Kwartsime .  .  1150 Mp.
Zeszyt pojedynczy . 200 Mp.

OGŁOSZENIA
w Gazecie Bankowej maję nadzwyczajną siłę 
reklamową ze względu na wiekKi nskł&c pisma 

i ogromną jego poczytność.

j j S s a G D ®
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Ważne dia wszystkich!
Mamy możność przez czar ograniczony wysiać każdemu kto przyśle nam swój

adres, pocztą za zaliczeniem

1) 3 metiy manyalD ,jusie" u n u r  s f i b a  7 6  D O
..Anglo*' jest to materyat w  wjakszym gatunku, baidzo trwały, eiestow ny, o w y­
robie jedwabuo-m iękkim , w  drobniutkie kra teczki niezbędny dla każatgo z Panów, 
który pragnie zaopftrzyć się na sezon wiosenny i ieini w  eleganckie ubranie. 
Kolor granatowy, zielony, Dronzow., szary, popielaty, wiśniowy (angielski) i ko-

werkotowy.
2) T «n ie  materyat specyalme na kostiumy damskie 3 matry za 7.800 Mk.

3) imelii EiwalujBliiua" aa iimaoie ralis za4 3 0 Ó He.
Miktorya jest to materjat praktyczny, mocny i bardzo fadny na ubranie dla częstego 

użytku w e wszystkich najmoumejszych kolorach, jak również i w  czain; a.
4) Tenże maUryat na kostjuny damskie za 3 maty 4.500 Mk.

5) Kupon na spodnie. Elegancki maiecyai na spodnie za 30UO Mk. Pomiar największy.
6 ) Sztuczki na damskie bluzki póiweiniane z jedwabiem  we wszystkich kolorach

po 1*350 tZH.
Chustki „Zofia“ rozmiar 12X* bardzo ładna i niezbędne dla każdo, kobiety po

1.500 Mk.
BEZ WSZEuuESO RYZYKA! Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się 
me spodoba, takowy przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Opakowanie 
i koszta pocztowe na rachunek kupującego Przy zamówieniu 4 odcinków, opa­
kowanie i Kcezta pocztowe na nasz rachunek. 8411

Adres: Skład sukna I. BERNSTEIN, Białystok, Kościuszki 3 c.

m M i .  uillyiidjfuill
dostarcza Neo boslatynę Ga­
lena, Dom AgeiK ; jno Han- i 
ulowy Michał Noizehski, j 
.raków, przedstawiciel na J 

Małopolskę. 8254

Samotihód citjZumwy
„Barna* .prawie nowy, kardanowy, okazyjni 
PlOf Lwów i w carski 40. Tał. 676

5-tonow y, 4f> 
HP., ^ n a r k i

przeaa
8643

biuro wotiiur. notorawjr 
i tartakieiu

wiatrflki, botbie, wille, go­
spodarstwa, zakłady ma­
sarskie, piekarnie, resmo- 
—racje, domy miejskie 

wisi t wybór. 
KLAIBOH, Byoa.s*ez ulica 
iafciellofiska 4. 6211

Zakupiw szy uuży transport m ateryułów  bezpośredn io  z fab ryk i m am y m ożność 
przez c i .  n ieogran iczony w ysyłać każdem u pocztą za za liczen iem  po cenach hur- 
tow nych : 3 m e tiy  (na damski kostjum ó ‘^ m .) pełnej szerokości na jnow szego e le ­
gan ck iego  m alezyału  czysta wetom  w  w yższym  gatunku bardzo trw ałego  i e fek ­
tow n ego  w  aruOniuLK.e krateczk., o w y rob ie  jeuw aono-m iękkim , n iezoęunym  cm  
każdego s Panów luM Pań, M orzy  pragną zaopa.rz.sć s.ę na sezon w iosenny i letn i 
w  e ie  lanckie ubranie lub kost,um , ko lo ry : granatow y, z ie lony, bronzowy, szary,

ęop ie iaty  i  w n  w y  ,itowex . i).
aki ma.eryał *a)iapsiega gatunku B. na męskie ubranie 9 *0 0  Mk i  a 

damski Kostium (3  i pól metraj iu.iuu Mk. nownież wjuyłami kupon na 
spObn>B eleguncu.e głaukie lub w  krateczki po 3.3G) Mk. kupon na 
apoCnia czysta wełniana, ne tło z białemi pasccztami (ao uorań w 
zytowycb) po 4.800 i 6.500 Alk. Sztuczki ns dams ic iguanma w  naj­
modniejsze kraty lub pasy, “O- u.ez i giad ... we wszystkich koloiac 
pn 3.200 Mk. sztuczka aa bluzki w  najmodniejsze deserne i kolory p 
2.20o Mk lokieZ same z icdwabiem po alzUO Mk. Cnustkl w naimuu- 
m%sze Aa.y . nu ładniejsze deseń e rozmiar ióO X i3ó en , po 2.50u 
Mk ta sztukę. 8/cuia.y (damskie) ns epuzego w yrobi’ zastępuiące w zu­
pełności an .lelsKie materysiy, podwójnej szerokości nu suknie i ko- 
tjumy letnie po lt>50 Mk za metr we wszystkich nsimudni > szycń 

kolorach. PfOCiama i za tiry kolorowe i iua«e w  najnowsze deseń., ca 
koszu, o Słowackiego, tartu' hy i dziecinne ubrankę itp. po 573 za m 
uoiowo dzionns latnia koiiułs m jskis z mankietami z dobrego zelirn w na 
mounicjaue ueoenie i kolory p j  l850 MK za sztukę, cena 6 szt 10.8 >l 
Mk . ti n 2u.bOO Ma
NA LATUII Nadzwyczajna okazyal! O ryginaine ang ie lck le  palta n iep rze ­
m akalne dla m ężczyzn i kob ie ' maljpiyał trw ały, uszyty podlud najnowszej m ody 
sprzedaw ane w szędzie  po U z  2 .01X1 u uas 17. .00 Mk. W ysy auiy natychm iast bez 
zj_datk.il pocztą za zaliczeniem  (p łaci się p izy  ouu iza ) Za opakow an ie  i p rze­

syłkę  dolicza się ooO Mk. uniezależnia od sumy z_>uiówien » )
BEZ W SZEU .ŁdU nYzYkA I Kupujący u.czem uie ryz^^u je gdy . jeśli tow ar się n ie

bpouooa, takow y, przyjm ujem y z pow rotem  i zw racam y o eniądze.
Zam ów ieu ia  prosim y adresować Do skiadu HcNrfYKA OuKlcrtólUNA W ai^zawŁ P.

u:. Z łota  21. (T e ie lou  l| l - 28j.
P P  przyjeżdża jących  do w a rs za w ., nprze m ie uprasz. my o odw ied zen ie  naszego

skiadu i osob.ście przesou anu  się co do gatounu tow a iów  i cen.
Kucparaiywum i uouum ttoiiiiczyin wygociie „arunzii 

818 111 Sol una ■ staranna wykonania zamosuan lii 8751

D o m  n t a i t o w o i n y
cyami, w  tern dobrze renti';ący się skleo korzenny (dro­
bny handel w ina i piwa), masarnia, db.jnia, 2 szopy i ka­
wałek pola, z powodu wyjazdu zaraz do spfzedanir- Cęna 
wed.ug ugody. Stacya .o-' 3jOwa w  miejscu. Wiadomość 
a. Ciasidio, Dwory koło Oświęcimia. Za pośrednictwo uth 

płacę. _ o637

A  tramenty 

■J ibuły 

O  yrkle

O
£
F

urabel

tykiety

arby 8396/253

N a w o z y  s z tu c z n e
auperfosiaty mineralne i aostne. Mączkę kostną od- 
klejont. i i  ieodklejoną. Tomasyuę. bole potasowe 
wysoko procentowe. Jhainit. Wapuo azotowe iazot- 
niak). >\apno palou mielonb. Gips nawozowy. 
Gwarancya za podaną zawartość. USPULUM  ntj- 
lepszą oajcę naaieuną. ooi jad aln ą w  topkach i rniałKą 

dostarcza ryenło 8o47

JOZEF KARR/ GH, Lwów, Kościuszki 18.

, G  umy

l"1 ekiOgraty  

ndeksy  

i w alenaarze 

L  aki

M  aszynki r^gistr. 

A j otesy 

O  iówki

! r  apiery 

r R  egistratory

f  ^  D lt if  CZ ‘

. T  rójkąty 

l \N etą: &i masz. 

dm eszyty

A d a m .Z e m S i r z y c k i
KrakuW, łiuryausKa 9.

S n i  ę i stosujcie dla swych  
l i l f l l n l  uzieci nieodżywio- 
uych żle w jglądającycii kra- 
iową D. skuteczną Nec rGsta- 
lyne Galena. Do nanycia Bra­
la M (^oujiys. Kraków Po-

, łSKJi i ' 8.>.«7 1

l ‘f W f W V  I

Do sprzedania
2 -c y lin d ro w a  w e n ty lo w a  m a s zyn a  p a ro w a

o sile 3 0 0  oo 3 5 0  koni m .
w az z kotłami w dobrym stanie

Ciśr.. robocze t> a t i r 52 obroty na minutą. 
Tow arzystw o Akcyjna

Widzewskie) i t o y t i i i i j  m M in e j
aawniei Pleiazei i Minttzer

Ł 6 o i - W i t i z e W i

•w

!
v

&
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k
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i
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k
k
k

M A J Ą  I M ,
roa luości, teren y , fa b ryk i, 
sk lepy , res tau racye , k a ­

w iarn ie , ..aoarety  i t. p. w e  w ie.kun  w y ­
b o rze  i w na, rozm aitszy uh puus.iacii K ze- 
czypospou te j kup.sz, w zg lędn ie  sprzedasz 
za  pośredn ictw em  rz^  io w o  upow ażn iunym  

Domu H jn d i.-A on iis .

M V £ | ą U A  i T e L O ‘ *

( m . iiiSTiiZBWakł i b ita ; w o a u iu o rz e .

Liczne bowiem i codzfennie świeże z.eccma wy- 
Kunujoiuy natyciimiust Uzięk. b au zo  gęsiej sieci 
ugencyjuej w  cu_.jni KiajU. v. uicu..SiiUzu..ych do- 
tąu ruie1scoWusc;acn prz^jmujomj. lauai ajentów  
i wjwiaoowa_ow uu Laruzo Kor.jsiaycn wamusach.

H
A

ŁJ

i
i
i
ki
a

1
f i l

“ --------

«



Str. i2. „GONIEC KH AK O W SK I" NT. 79

DROBNE OGŁOSZENIA
| MbLNE POSADY |

Bo n i niemka potrzebna do 
Ii- i i i  d i lec . l.o pern  kc 15. 

prot. 0 " ,o»«K . 8651

OTR2E3NY BUFETÓW iEC za­
raz. n e i t ic i i f id .  ul / . i  ie- 

rzv nieuka 34. S521

łc e u o b  porucznik, p raw ili! 
“  na t la n o w ik i : ,  la l 32 po­
szukuje io .. urzyszki i y c a  
z dobre j rod '.m y, posiadają 
c?j mieszkanie. Zgłoszen ia do 
Adm  Gońca pod „Poruczn ik" 

8739

| POiAU S2UAAJA )

Osoba in isi.gm tna z 11-le in . j
synkiem  ucz środków  A l  

życia, poszukuje za.ęzia. Zna 
sie na kuchci i szvciu, tylko j 
:a utrzym anie i Ooure trak- 
low an ie, w  DakjjSfto *  
ga zie  jest gim ua*yum . Zgło- 
szenia p *>i „U czc iw a 3u*^do 
Adm  i -c  a. a uO

UUychowawezyni, .N .emka. po- 
9 "  s aua tran cuskie  i grę, 
na fortepianie św adeW * a 
w ie lo io ln .e , szuka n o*«dy  
w  Krako vw . i.asi.au. z 
azenia poa „ iirz ie i enu * uo  ̂
Kranów *s  ego t'. m a og ło ­
szeń, K raków , Dunajewskie- 

go »•  ■
l lr ięd n lk  kawaier, b ieg ły  fa- 
“ ■ kturzysta i kaUuiator, 
wpadający język , -m p o is i.m  
i r ie m n  Ct.un, ja iiu te ' wy 
stercza., ąco traacesti.ru. z pra­
ktyką w p erw szoi zędn rm 
cetttra'r,ein o iu u e  sp izeoaży  
żelaza Zasiauów  huimazjrcb, 
poszukuie posady jako  k ie ­
row n ik  Oiura lub podobnej. 
Łaskaw e zgłoszenia poa 
„U rzędn ik * do l.ra z  o .rakiego 
Biura ogłoszeń, K raków , Du­
najew sk iego  9. 3744

i rawiec mający swoją  dute 
“  pracownię, t lo n d yc  lat l.b 
poszukuje tą d rogą żon y . pan­
ny luo w d o w y  do lat 28 
Z/losz. do Aclai. Gońca pod 
„Ado i i  * 8*12

UUdowa mająca kom pletną 
*■  w yp raw ę  in telig. pragnie 
poznać m ężczyznę ze ster u- 
rzędniczych w  celu matrym 
Zgłoszenia do Aum. Gońca 
pod „S łoń ce". 8745

iln.aważnlam  (k radzion ą  kar*
^  tę zw oln ien ia  z wojsks- 
na nazw isko Scislo W łady­
sław, Dołus/yce ad Bocbnia

S77fi

/gubiono pa dery w o jskow e 
“  na nazw isko Jć oi Hajdas. 
urodź w  r- 181-8 w  F'rzeci- 
s zow 16 pow . O św ięcim , które 
unieważnia s ę. 8740

DOSADę ZMIENI m łodzien iec 
A fia t zo ) z ukończoną 4-tą 
klasą g im n azj ainą, z półrocz­
ną praaly ką b iurow ą (w  dziaie 
bucuattcryi), w ładający języ- 
u om  -jots. un. i n ietu iec' tu. 
Łaskawe zgłoszen ia pou. „Fo - 
r-ada* do Adui. Gońca Krak.

j K U P N O  j

U u p if  gramofon w doorym  
*w stanie. Zgłoszenia do Adm . 
Gońca pod „Z . Al.* 870,.

7gub  #ny w o jskow y doku- 
™  m cnt Franciszek W iśni zw- 
ski unieważnia się. 8756

A rmata Józef urodź, w r 
1897, z V, śn ow y  n-W. 

pow. S trzyżów , zguui! nar­
tę  dem ob ilizacyjną wydaną 
przez 12 p. p. w  W ad ow i­
cach. 8749

Ckradz uno no.ru men ta i mc- 
®  trykę  na nazw isko ja n  
W alio , ar. 1889 w  P iotyczy  
pow. B izeżany, k tó ie  unie­
ważniam . 8745

7» u b lo m  doknmonta w o j-k o . 
, ™  w e  Stanisława Na lepy ur. 
, lSd7. unieważnia sie. 873z

'  r rs f l. iS ie k  Bryzsłko z Grójca 
! pow. O św ięcim  zgubił tym - 
rezas. zaświadcz, d im o b ., k ló  

re unieważnia sią. 87 7

Kupię pse-etreżi, nużego 
ostrego, k tó tyoy  byi czu j­

ny, u  pracę ddorze. V> ladom. 
Jan hyoic.1, sklep maearsko- 
izeżntczy, Zw ierzyn iecka  20.

j p c K l t U A Z  |

icypialnie m iękka, bia ła , ia- 
■  K ie ro w a n a , pokój d z ie c in ­
n y  do sprzedania t o d g o r z e  
Iroaziń sr ego  7 (p rzy starym 

m ościej w  p ra co w n i s to la r ­
skiej. 8688

T « . n y  do mssryn pisarskich 
* sprzedaje po aUt M k„.\ep- 

tnm * Szczepańska 7. 8726

| /  gubiono kartę pow ołania 
• Ł  wydaną przez t KU  Rze- 
i »zów , na nazw isko P io tr  Nie- 

■iiec nr. 1902 w  O parówce 
‘ pow. S trzyżów , które unie 

ważnia się. 8758

iM lew zżn iam  skradzione pa- 
“  p iery  w o jskow e tymc.zas. 
za iw. dem oo. na nazw isko 
W o.ias Franciszek ur 1900 r. 

j w .e i Zaias p. Chrzanów. 87jo

7  g u olano kartę zw o ln ien ia  r.i 
~  nazw isko M ichał P ilcb  ur. 
1897 z N iepo łom ic  p B ocm .a  
które unieważnia się. 8640

I (niawsżniam skradzione pa-
”  p iery  w o jskow e tymczas. 
zasw . demobil, na nazw sko 
Pawła Knapika ur. 1898 r 
w ied Zalas p. Curzanów. 8756

KAŻDA Z PAN
|  m o ż e  m ec p rz e r o b io n y  k a p e lu s z
l  na obecny iezo n t w s o b g  najnowszych o  
f fasonbw . r>rz) jmuje równie! «do farbow ania J|

| JAN KURZYDŁO !
*  Pracownia kapeluszy, Kraków, Szewska 19 < > 

Od 0000.00000000000000000000000000000

Za m ie n ię  2 pokoje z  kucnm ę
tv Krzeszowicach na takież w  K rakow ie za do­
płatą. Zgłoszenia Franciszek Kara w  Krzeszo­

wicach.

FABRYKA MASZYN R O L N I C Z Y C H

ODLEW"
KRAKÓW, GRZEGÓRZKI,

przyjjnuje wszelkie robotj' wchodzące w  za­
kres odlewnictwa obróbki ntetali jak  tokar­
skie, ślucari.kie itd. po cenach jaknajprzy- 

stępnieiszych. 8723

Poszukuje się

B u c h a l t e r a  k a t o i  k a
do  n a tycbm tH S tow ego  ou jęc ia  p o sa d y  w  - owaf.nfei .-sly  
ju cy i w  K ra k o w ie . G u r ty  wrr..? ts '/yi/icrOfcKir, ■ od p isa m i 
»w ia d ec tw  u rusza » i ę  sk ładać p o d  „D e n d io n “ d o  b iu ra  

„R u '" lr .  K r e s ó w , ul S-.ezepańska 9. 8725

Majątki duże mals. ytspod-rstwa, willa, domy, hoteis, 
ot ecie. c u k ia r.p , kawiarnia, restauracje, ieżarnie, 
febr>ul, tartaki, cer sln.e. wielkie fabryki mebii, oraz 
najrozmsitsze obj <ts orzemyslowo-handlowe z  rą t 
niemieckich, posiada do sprzedai.ia —  największe na 

Pemorzr biure 85u9

„Reklama Pomorska*. Toruń. Stary Rynek 12. 
TjT, 81 b.

Oddziały: 8rudz<ędz —  Bydgoszcz -  Tczew -  Gdańsk.

i

KTO CHCE K U P I Ć  TOWAk Y?
Pu najtańszych zn iżonych cenach, nie h napisze, lub
przyjeżdża jąc do Ł0D2I, uda f  ę do skiadu tnbryczn-go

M D p m i  ui. PiotrKowska Nr. 55. 
■ D l  j f  9 f w poawórzu III wejście.

G dzie są do nabycia i resztkach i w  sztukach b iałe 
i k o lo row e płótna na b .eiiznę i pościel, tow ary na 
w sypy i poszw y ,ba tysty , etam ina, K reiony, mus-iiny, 
firanki i nici. tlanela. Darct-any, cajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, rów n ież szew joty. su„na, 
korty i w e łny nt aam skie i m ęskie uhrania ko- 
styum y, płaszcze i suknie i w ie ie  innych tow arów . 
U |V A la A l W ysyłam  pocztą za zaliczka odcinki 

re6ztk. w  każdej ilości po otrzym aniu zam ów enia 
i zadatku. Cenników  i próbek n ie w ysyła  się. 8s07

winien być n<i Targu 
Poznańskim

19—97 marca 1933.

Neo-Fostatynę ,
stosuje s ię dla n iem ow ląt od­
żyw  anych naturaln e i sztu-i 
izn ie . Do nabycia w  apte-i 
kacu. 8377

NICI
na gtizach pap ierow ych  ij 
szpuikacn drewD , motka h 
i zwojach na w szelk ie  potrze­
by przędzę dla tkactwa i  in- 
Lych celów , s ta le  na składzir 
nici i jed w ab ie  zagtam czne 
poleca hurtom korzystn ie :

Wytwórnia Nici — Pcznań 
Ś* Marcin 5S. -  Tel. 2031

CPHZEDAM łub w ydzierżaw ię 
' • k o n c e s j ę  na sprzeaaz 
dzienn ików , p rzyborów  szkol­
nych itp. Ewentualnie mogę 
przystąpić w  po łow ie  do sp-h- 
ki. WyjaSmŁ n udziela z grze­
czności J. N ycz* j, Kraków. 
Kranowska bo.

/gubiono papiery w o iskow e 
na nazw isko W ito ld  Ma- 

koś ur. 1897 r. w  P o igó tzu  
k tó ie  uniewużni* sie. 87z7

Na Pomurzu sprzedam y 73u 
mrg. 1-szej klasy /..piw 

zdrenow anej, w  tem 10 mrg. 
parku i og .odu  ow ocow ego, 
10 mrg. stawu, oo mrg. łąki, 
40 sztuk byoia, 19 koni, 3 
rtb ię la . ln w en ta iz m a itw y 

nadUompleiuy. Budynki g o ­
spodarcze n asyw n e. Fałacyk 
o 8 pokojach. Gfcna 37,006.000 
lnitp. io śp iech  k o n ie c zn y !! ’ 
„Fcmow-i-ic B .u io c -u rs o w o - 
I łjn u io  j  <;", i on . oka 37
ie ie ic ii i . t 2t>46

tHA fMVh *#NSMLt«k |
l/ iju ts r , j ó  nót lut 4.’ . nie- 
■ » '/uienty. nołżuKiite tą fiło - 
u i .panny lun wd o wy  no lat 

w ce.u niiuryinou.. ci. 
Ulały 9f%'j ; 9 .'nv ’ pp-

1, k-.v.’o -aió «d
. . .  i i .  374 *

C kradziono papiery w o jskow e 
* •  na nazw sko G ó ika  W ła­
dysław  ur. 1995 r.. Z i e l o n k i ,  
które un ew. ż ia sity. 8730

Uniewa/n:am zgubione doku- 
m ula w o jskow e wysta­

w ione przez P t\. U. w  K ra­
kow ie  na nazw isko Kotarba 
Czesław ze Świątn ik. 8728

Zgubiono kartę w o js k o w ą  na
nazw isko Frunciszes N  e- 

użyla. Szczakowa, którą uoie- 
ważu a s.e. 8731

I Iniewazm.m zgub>one doku- 
m onia w o jsk ow e  w ysta­

w ione przez PKU . w  K u k o ­
w ie  na n azw isko  Franciszka 
Zo roe  8729

Y gu G ero  p:,t.’ie iy  w o jskow e 
na nazw isko Synow sk i Ja- 

kób z (.za jo w iz  pow. Olkusz, 
które unieważniam . 3717

Zemlsnlę cztery pokoje, ku- 
chuia, iazieuku w Puzna- 

hiu, za podobne w Kraków  i o.
ZgłOdkenia- „Ajoś*" I i , i ;
s;. rdii ro iu -ab ' . tb

Młyn woany
i parow y IV  ptr. 15 K. M 
turbina 65 K. Al. lokom obiia, 
św iatło etektr., 50 m rg ziem i 
p ierw szorzędne urządzenie 
Budy nki m urowane z rąk nie- 
kich za 15.i Ob.OOO do wy ­

kupienia.

Pomorskie 8 n ok o iB im n -D iB LL
lo iu ń , uzsioka 37. —  Tal, 144,

Wilta piQ <na
z ogrodem , urządzeoiem , me­
blam i oraz parcela budowlana 
przy u.icy M arszałkowskiej 
w  Zakopanem  do sprzedania.

Bliższą wi. dom ość udzieli 
z grzeczności H enryk  Dobio- 
w o isk i. Zakopane. 8412

I^ARBDLINEUM do m alowania 
konserwowania drzewa. 

Pruchnien ie wyklucza Fr. Le-^ 
nert, Kraków, S ławkowska 6 \

8525

N i e  m a j a 7 S f  M
go  w yglądu  dzieci, gd y  uży­
wają Neo-Foafatyuę Galena,: 
P rzedstaw icielstw o na Mnło,! 
poiskę: M ichał Nodzeńsk i.1
Kranów, K row oderska t. 17.j

Inwalida z wojska polsk.,;
kaleka n iezao lny do pracy,1; 
z  żoną i trojgiem  m ałoletn ie! 
d zieci bez środków  do zyciai 
uprasza l i t o ś c i w y c h  łudzi' 
o ła-k iiwe wsparcie. U «tk i! 
przyjm uje Adm . „Gońca Krak. 
dln Al. Chodzis.ta. 8512.

PJMitieiiiiszifj'
Nrn I!. 8, 13 maio używane!

w iio’o . y .11 .-.Umie sp izeiin : l
KC^iD,

ul ntima 24. c7.u9

Przedwojenna Fabryka kapeluszy

J .  K A C E W
W a r s z a w a , N a le w k i 2  a . P a s a ż  S im o N c a z S k le p  6 U .

Po 8 letniej przerw ie przystąpiła znów do fabrykacyi

KAPELUSZY DAMSKICH s,u
Hurt. Na,nowsze paryskie modele. Detal.

A AUTOMUTOR S. A.
KRAKÓW-DĘBNIKI, BARSKA Tel. 1Ś3.

GENERALNE ZA SI EPS! WO NA POLSKĘ

SAMOCHODOW MARKI „STEYER"
SAMOCHODY OSOBOWE i CEZAROWE 

na składzie 8739

W A R S Z T A T Y  REPERACYJNE

UedaiiHor od pow ie  lz iu ln y : Ludw in . G ronuś- H r u k a i u i u  L u d u w u  w  K rak ow ie -

»


